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ZwycięstwoPolskiwGenewie 


Poiska ponownie weszła do rady ligi narodów. 


GENEWA, 3. 10. (wł.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu ligi narodów rozpatrywa, 
mo sprawę przyznania Połsce prawa 
ponownego wyboru do rady ligi naro- 
dów. 

Rezultat głosowania przyniósł Pol- 
ste zwycięstwo. 

Głosów oddano 51, w tem białych 
kartek 4, ważnych 47. Wymagana wiek 
szość dwuch trzecich głosów wynosiła 
zatem 32. 6 głosów oddano przeciw 
reelekcji, 41 za reelekcją, wobee tego 
ilość głosów, dających Polsce prawo 
reelekcji, wynosi $ ponad wymaganą 
wiekszość. 7 

Rezultat glosowania przyjety został 
oklaskami. 

Po zakończeniu dyskusji generalnej 
zgromadzenie przystąpiło na popolu- 
dniowem posiedzeniu do wyboru 3-ch 
niestałych członków rady ligi narodów 
na miejsca opróżnione na skutek upły- 


wu trzechletniej kadencji Polski, Peru. 


i Jugosławji. Polska, która przed po. 
łudniem otrzymała 41 głosami prawo 
ponownego wyboru, wybrana została 
na dalsze trzy lata 48 głosami. 

Poza tem wybrane zostały Meksyk 
47 i Czechosłowacja 46 głosami. Pod- 
czas, gdy na cannem posiedzeniu gło- 
sowało 51 państw, to popołudniu gło- 
sowało 52, mianowicie głosował także 
przyjety dziś do ligi narodów przed- 
stawieiel Iraku. Wynik glosowania 
świadczy, że za wyborem Polski nie 
giosowały 4 państwa, które rano przy 
głosowaniu nad reelekcją powstrzyma- 
ły się od głosowania. a nawet jedno 
państwo wypowiedziało się przeciwko 
przyznaniu Polsce prawa reelekcji. Sta 
mowisko tych państw tłumaczy się 
względami zasadniczemi. Są one miano 
wiecie przeciwne zasadzie nieskończo, 
EET CE PETE IJ (ROOT ROR] 


15 TRUPÓW DZIENNIE. 


MOSKWA, 8. 10. Zarząd ementarza 
w Charkowie otrzymuje eodziennie 10 
do 15 zwłok ludzi, którzy zmarli z gło- 
du. Grzebani są oni we wspólnym gro- 
bie bez trumien. 


DZIECKO . FENOMEN. 
PORTO ALEGRE. 8. 10. (PAT.) Do- 
NOSZĄ z Fortaleza. że w jednej ze wsi 
powiatu Milagres urodziła się dziew- 
ezynka, która ma dwie głowy, cztery 
reee i cztery nogi a tylko jeden żołą- 
dek. Dziecko ma być operowane. 


FALA STRAJKÓW OBEJMUJE 
RZESZĘ NIEMIECKĄ. 


BERLIN, 3. 10. (PAT). Strajk pra. 
towników tramwajowych,  autobuso- 
wych i kolejki nadziemnej w, Hambut- 
gu w dalszym ciągu trwa. Wybuch po_ 
dobnego strajku grozi również i w Ber_ 


linie, gdzie dyrekcja miejskich środ-- 


ków komunikacyjnych zamierza prze- 
prowadzić redukcję płac. Na jutro pra- 
cowniey zwołali wielkie zgromadzenie, 
na którem ma być omówiona kwestja 
ewentualnego proklamowania strajku. 

Strajk berlińskich pracowników prze 
mysłu również nie został jeszcze zlikwi 
dowany. Dziś rano do strajku przystą_ 
piła cała załoga fabryki metalurgicznej 
Słefens i Rolle, zatrudniającej kilkaset 
robotników 


. Dżalantun zbuntowały 


nego przyznawania prawa reelekcji 
państw, zajmujących niestałe miejsca 
w radzie ligi. 

BERLIN, 3. 10. (PAT.) Prasa nie- 
miecka, donesząc o rezultacie głosowa- 
nia nad prawem Polski do reelekcji w 


radzie ligi narodów jednomyślnie 
stwierdza, że wybór Polski był zapew- 
niony. Jednocześnie prasa zauważa, że 
w ten sposób Polska stała się de facto, 
stałym niejako członkiem rady ligi na- 
rodów. 


Dekrety prezydenta Rzpiitej w sprawach 


gospodarczych. 


KONFERENCJA PREMJERA PRYSTORX% Z WICEPREMJEREM ZA- 
WADZKIM. 


WARSZAWA, 3. 10. (wl.) Premjer 
Prystor zapoznawał sie dziś z tokiem 
prac, konferując z urzędnikami. 

P. premjer odby? konferencję z wi- 
cepremjerem  Zawadzkim, na której, 
jak słychać, omawiano sprawę oglio- 
szenia kilku dekretów prezydenta Rze- 


cezypospolitej, dotyczących kwestyj go- 
spodarczych. 

Dekrety te ogłoszone by były przed 
zebraniem się ciał ustawodawezych i 
przedstawione sejmowi do zatwierdze- 


"nia na sesji jesiennej. 


Rząd dąży do dalsze; Gwmźki cen cukru. 


WARSZAWA, 3. 10. (wl.) Ze źródeł 
ofiejalnych komunikują, że rząd w 
dalszym ciągu będzie wywierał presję 


na kartel eukrowniczy, celem skłonie. 
nia cukrowni do dałszej zniżki cen 
cukru. 


Kpt. Karpiński wylądował 


u brzegów morza Czarnego. 


SOFJA, 3. 10. Wczcraj o godzinie 16 
m. 50 popołudniu, a wiec w 11 godzin po 
starcie z lotniska warszawskiego na 
Okęciu wylądował kpt. Karpiński na 
swoim „Lublinie RX“ w Bulgarii w 
miasteczku Sliwen. 

Sliwen jest położone u stóp wyso- 
kich Bałkanów. po stronie  południo_ 


wej: liczy 28.000 mieszkańców.  Odle- 
glość od morza Czarnego wynosi wszy- 
stkiego 100 klm. 

Lądowanie nie było przymusowe -- 
poprostu kpt. Karpiński nie chciał le- 
cieć nad morzem Czarnem o zmroku, 
a po nocy lądować w Stambule. 


Oszuści w mundurach policjantów 


skradli podczas „rewizji* 2.500 zł. 


KALISZ, 3. 10. Właścicielka sklepu 
w Kaliszu Marja  Frączkiewiczowa 
sprzedała swe przedsiębiorstwo i za- 
mierzała kupić sobie inny sklep w Ło- 
dzi. 

Na dzień przed opuszczeniem skie_ 
pu przybył do niej policjant w towa- 
rzystwie funkejonarjusza straży grani- 
cznej. Obaj oświadczyli, że muszą prze 
prowadzić rewizję, Frączkiewiczowa bo- 
wiem podejrzana jest o sprzedaż prze- 
mycanej z Niemiec sacharyny. Kobie- 


ta, czująe się niewinną, zezwoliła na 
rewiz;ę. Obaj funkcjonarjusze nie zna. 
lazłszy nie podejrzanego opuścili sklep 
i wówczas dopiero Frączkiewiczowa 
zauważyła, że skradli jej 2.500 zł., uzy- 
skanych ze sprzedaży sklepu. 

Policja wszczęła natychmiast do- 
chodzenie i obu osobników ujęła. Byli 
to Józef Pawlicki z Kalisza i Stani- 
sław Wegnerowicz ze wsi Mielecki. 
Mundury pochodziły z kradzieży. 


Niepokój na Dalekim Wschodzie trwa 


MARSZ WOJSK ZBUNTOWANYCH NA CICIKAR. 


MOSKWA, 3. 10. (PAT.) Z Chaba- 
rowska donoszą, że garnizony na 
stacjach Mandżuli, Hailar, Bubeda i 
się przeciwko 
rządowi mandżurskiemu. 

Zbuntowane oddziały pod dowódz- 
twem b. komendanta ochrony odcinka 
kolei wschodnio _ chińskiej generala 
Subinwena maszerują na Cicikar, roz- 
broiwszy w /Mandżuli japoński oddzial 


Zamach bombowy 


pograniczny:. > 

Z Tokio donoszą, że żandarmerja ja- 
pońska aresztowāła kilku obywateli 
amerykańskich, oskarżonych o szpiego- 
stwo. 

Dowództwo japońskie ogłasza, iż 
dwie eskadry samolotów niszczyciel: 
skieh odleciały w kierunku stacji Man 
dżuli, opanowanej przez partyzantów 
'ehińskich. ` 


na konsulat włoski 


w Zurychu. 


ZURYCH, 3. 10. (PAT) W nocy z 2 
na 3 października dokonano zamachu 
bombowego na generalny konsulat wło- 
ski w Zmrycho. Wskutek wybuchu i 


powstania pożaru część domu została 
zniszczona. Straty materjałne są znacz. 
ue. Ofiar w ludziach nie było. Spraw- 
ey zbiegli. 


NOWY DYREKTOR DEPARTAMEN, 
TU SŁUŻBY ZDROWIA. 


WARSZAWA, 3. 10. (wł.) Minister 
opieki społecznej zamianował dyrekto- 
rem departamentu zdrowia w tem mi- 
nisterjum dr. Bohdana  Osrołęckiego, 
naczelnika wydziału zdrowia w woje 
wództwie warszawskiem. 


TYFUS PLAMISTY W NOWYM 
SĄCZU. 


WARSZAWA, 3. 10. (wł.) Wedlug 
raportów nadeszłych z Nowego Sącza 
zanotowano tam kilka wypadków tyfu- 
su plamistego. Do Nowego Sącza wyje- 
chał z departamentu służby zdrowia 
dr. Palester, celem wydania na miej- 
seu odpowiednich zarządzeń ochron_ 
nych. 


ZWIAZEK POLAKÓW NA ŚLĄSKU 
NIEMIECKIM WYSTĘPUJE 
ZE SKARGĄ NA RZĄD NIEMIECKI 


OPOLE, 3. 10. (wł.) Związek pola- 
ków na Śląsku niemieckim występuje 
zę skargą do ligi narodów na rząd nie- 
jaiecki za szykany wobec szkolnictwa 
polskiego na Śląsku. 

Ostatnio rząd niemiecki odmówił le~ 
galizacji gimnazjum polskiego w Byc 
tomiu, które miało być otwarte obecnie 


MEKSYK PRZECIW KOŚCIOŁO*. i 
I PAPIEŻOWI. 


MEKSYK, 3. 10. Prezydent Rodri- 
guez oświadczył, że wszystkie kościoły 
katolickie nie będą mogły prowadzić 
praktyk religijnych, jeżeli trwać bę, 
dzie nadal sytuacja obecna i nie ule_ 
gnie zmianie stanowisko kościoła. u- 
jawnione w ostatniej encyklice papie- 
skiej. 

Kościoły zamienione zostaną na 
szkoły i sklepy i oddane na usługi pro- 
Jetarjatu. 


POGROM ŻYDÓW W KAWIARNI 
ZŚ.MIENIONEJ NA DOM MODLITWY 


WIEDEŃ, 3. 10. (PAT). „Der Mor- 
gen“ donosi, że wczoraj popołudniu w 
drugiej dzielnicy Wiednia narodowi - 
socjaliści usiłowali urządzić pogrom ży 
dowski. 

Napadli oni na kawiarnię Sperla, 
która z powodu świąt żydowskich No- 
wego Roku zamieniona została na dom 
modlitwy. Z okrzykiem „Jude verr. 
ecke!“ wpadli napastnicy do lokalu, 
gdzie zgromadzonych było 280 modlą- 
cych się żydów, zniszczyli doszczętnie u, 
rządzenie kawiarni i pobili pałkami I 
prętami obeenych. 

Rabin zdoła? ze swą torą opuścić lo, 
kal bocznem wyjściem. Policja przyś 
wróciła porządek, przyczem aresztowa 
no okolo 30 narodowych socjalistów. 


Ak 
KONGRES LABOUR PARTY POD 
ZNAKIEM OPOZYCJI DO RZĄDU. 


LEICHESTER, 3. 10. (PAT.) Otwar. 
cie dorocznej konferencji labonr party 
zarnaczyło się gwałtownym atakiem 
przeciwko rządowi narodowemu, spe: 
cjalnie zaś przeciwko zawartym w p 


„tawie układom o taryfach celnych. 


konferencji biorą udział przedstawicie: 
le niezależnych członków labour party, 
którzy ostatnio na skutek rozdźwicku 
powstrzymywały się od udziału w kon- 
ferencji. Henderson poparł ataki prze: 
wodniczącego konferencji Lathan , 


Z pism i dzpesz. 


YERWANIE ROKOWAŃ W. 
BRAZYCJI. 

Qowstaócy se stanu. Sao Paolo rozpo, 
ozali rokowania a wajskarni rządowemi. 

Wysłannicy wojsk powstańczych, 
którzy mieli prowadzić rokowania o za 
wiaszenie broni, odjechali 3 powrotem 
do Sae Paolo. 

Sztab główny wojsk rządowych ogło 
sił, że sytuacja pozostaje bez zmiany. 

Na odcinku Parahyba rozpoczęły sią 
dalsze walki. 


ATAK NIEMIECKI NA BELGJĘ. 

W Krefeld (Nadrenja) przy tłumnym 
udziale organizacyj nacjonalistycznych 
i militarnych odbył się zjazd uchodź- 
ców z okręgu Eupen — Malmedy, przy 
znanego Belgji na moey traktatu wer. 
sałskiego i decyzji ligi narodów. 

Poszczególni mówcy podkreślali w 
jaskrawych słowach konieczność oder- 
wania okręgu Eupen - Malmedy od Bel 
gji i przyłączenia do Niemiec. 

Powzięto rezolucję domagającą sią 
od rządu Rzeszy energicznych kroków, 
celem odebrania tej ziemi Belgji. 

Minister spraw wewnętrznych von 
Gayi przesłał zjazdowi telegram, w któ 
rym podkreśla zgodność polityki nie_ 
mieckiej z żądaniami rewizjonistyczne_ 
mi wrsunięiemi przez uczestników zjaz 
du. 

Gen. Schleicher przesłał również de- 
pesze, w której wyraża przekonanie, że 
zjazd powinien utrwalić w opinji Nie. 
miec i całego świata przekonanie, iż 
przyłaczenie Eupen i Malmedy do Bel 
gji było krzywdą dla Niemiec. 


STRZAŁ DO GMACHU LIGI 
NARODÓW. 

Przed gmachem ligi narodów zdarzył 
się sensacyjny wypadek: pewien 30-le_ 
tni węgier nieznanego nazwiska strze- 
tił w kierunku otwartego okna sali, w 
której odbywały się obrady komisji bu_ 
dżetowej ligi, 

Sprawcę niezwłocznie schwytano. Po 
dobno jest to umysłowo chory. 
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" Wróg w powietrzu. 


Przysposobienie narodu do obrony przeciwlotniczej. 


, Niszczycielski napad lotnictwa 
nieprzyjacielskiego na miasta i wię- 
ksze skupienia ludzkie będzie na po- 
rządku dziennym w przyszłej woj- 
nie. Daje nam tego dowód ostatnia 
wojna w pon bombardowania 
Paryża i Londynu przez samoloty 
i sterowęe niemieckie. 

Jakie będą skutki takiego napa- 
du na bezbronną ludność miast, przy 


dzisiejszym stanie techniki lotni- 


got i 
aktycy wszystkich armji pod- 
kreślają jako konieczność prędkiego 
zwycięstwa złamanie „moralne“ na- 
rodu, przez bombardowanie z po- 
wietrza jego czułych i żywotnych 
ośrodków. 

. Bomby, zrzucane z samolotów, 
nie będą w swej niszczącej działal- 
E ES i 7 ŻW" ONKYO TE TTE] 


Dalsze śledztwo w sprawie kokainowej afery. 
WCZORAJ PRZESŁUCHANY BYŁ NOWAK. 


Śledztwo w sprawie wykrytej 
afery w Katowicach prowadzone 
jest nadal pod energicznem kierow- 
nictwem sędziego śledczego dra Tra 
cza. W dniu wczorajszym przestu- 
chany został mąż przesiadującej w 
areszcie śledczym bohaterki tej afe- 
ry Franciszki Nowakowej, p. No- 
wak, kierownik kancelarji sejmu 
śląskiego. Nowak oświadczył, iż o 
postępowaniu swej żony nie nie wie 
dział oraz, że nie przypuszczał na- 
wet, by miała ona . kombinować“ na 


polu przemytnictwa, tembardziej, 
że sam nie zauważył nigdy nie po- 
dejrzanego w jej postępowaniu. Na 
tem zakończono przesłuchanie p. 
Nowaka. 

Lach przebywa do tej pory we 
Lwowie, gdzie jednakże podlega 
nadzorowi policji. W najbliższych 
dniach ma on przybyć do Katowic, 
gdzie będzie skonfrontowany z No- 
wakową i przesłucliany przez sę- 
dziego Śledczego. 


Milijon ludzi bez ojczyzny. 


Wedle danych ogłoszonych 
przez generalny sekretarjat ligi na- 
rodów, ilość uchodźców z różnych 
krajów, korzystających z prawa a- 
zylu w 30 państwach całego Świata 
przewyższa obeenie miljon. Główne 
kadry uchodźców nadal stanowią 
uciekinierzy z pod jarzma  bolsze- 
wicekiego. Ponadto w różnych kra- 
jach Europy znajduje się około 
166.000 uchodźców ormian. Najwię- 
ksza ilość emigrantów nadal za- 
mieszkuje we Francji (około 400 
tys.). Syrja ma 131.000 emigrantów 


ormiańskich, w Chinach natomiast 
osiedliło. się 98.000 rosjan. Polska 
wedle tych danych udzieliła azylu 
90.000 uchodźców, z których znaczna 
część w ostatnim czasie wyemigro- 
wała dalej, względnie uzyskała oby 
watelstwo polskie. Niemcy liczą o- 
becnie tylko 50,000 emigrantów, 
Buigarja 30.000, Czechosłowacja 
tylko około 10.000 i t. d. Między in- 
nemi wśród uchodźców naliczono 
31.876 niezdolnych do pracy inwali- 
dów i dzieci. , 


- Tajemnicze morderstwo pięknej robotnicy. 


Podejrzenie pada na dyrektora tabryki. 


W serbskiem miasteczku Nisz 
znaleziono 22-letnią robotnicę fab- 
tyczną Zanę Nikolic, zamordowaną 
w jej mieszkaniu. 

Nikilicówna otrzymała 

siedem pchnięć sztyletem, 
z których jedno było Śmiertelne, 
gdyż nadwyrężyło nerkę, powodu- 
jae silny krwotok wewnętrzny. 

Zana Nikolie była znaną w mie- 
ście pięknością i mimo swych mło- 
dych lat miała za sobą 

dość urozmaiconą przeszłość. 
Micszkała wraz z matką, która rów- 


nież jest robotnicą. 

Morderca pięknej dziewczyny 
był narazie nieznany, podejrzenie 
jednak padło natychmiast 

na dyrektora fabryki obuwia, 


w której pracowała zamordowana, 
Hugona Telschnera.  Przybywszy 
przed dwoma laty z Wiednia do Ni- 
szu, Telschner poznał Zanę i nawią- 
zał z nią stosunek miłosny. Zabierał 
on kochankę, która nie przestawała 
pracować w fabryce, na przejażdżki 
samochodowa i często spędzał z nią 
noce w hotelu. 


Przez 10 lat nie przemówiła ani słowa 


oczekując powrotu ukochanych istot. 


W angielskiem mieście Walton 
zmarła temi dniami 56-letnia Pho- 
che Howitt, która odznaczała się 
tom, że w ggu ostatnieh 10 lat swe 
go życia 

nie przemówiła ani słowa 


i żywiła się tylko konserwami, któ- 
re spożywała prosto z puszek, utrzy 
mując, że wszelkie inne pożywienie 
jest trucizną dla organizmu. 

Siostra jej, pani Wilson, twier- 
dzi. że od 20 lat pani Howitt cier- 
piała 

na zaburzenia umysłowe, 
spowodowane prawdopodobnie opu- 
szezeniem jej przez męża i tragicz- 
ną Śmiercią jedynej córeczki. 

Mąż pani Howitt przed dwudzie 
stu laty wyszedł z domu, spakowaw- 
szy do walizki kilka drobiazgów i 
od tego czasu 

słuch o nim zaginął. 
Być może, że wyjechał do Australji, 
ma tam bowiem brata. Ten jednak 
zapytywany listownie, czy nie wie 
czegoś o losie Howitta, przypuszcze 
niom tym zaprzeczył. 

Córeczka pani Howitt. w kilka 


dni po zniknięciu ojca, upadła ze 
schodów tak nieszczęśliwie, że do- 
znała pęknięcia podstawy czaszki i 


zmarła w szpitalu. 


Przez dwadzieścia lat Phoebe 
Howitt nie mogła pogodzić się z 
myślą, że jest sama na Świecie i nie 
chciała widzieć nikogo koło siebie, 
zawsze oczekując powrotu ukocha- 
nych istot, które 


odeszły na zawsze. 

Teraz i ona opuściła ten Świat, 
na którym życie było dla niej cię- 
żarem. 

SEAS A EE PORAZ 


Przed kilkoma tygodniami Ni- 
kolicówna opowiedziała przyjaciół- 
kom, że Telschner otrzymał bardzo 
korzystną posadę w Rumunji i że 
chce ją zabrać ze sobą. Ona jednak 
postawiła za warunek 

zawarcie Ślubu, 


obawiała się bowiem, że w obeym 
kraju będzie bezbronna w razie po- 
rzucenia jej przez kochanka. 

'Telschnera aresztowano pod za- 
rzutem zamordowania Nikolicówny. 
Bardzo obciążającym dla niego jest 
fakt, że w mieszkaniu jego znale- 
ziono 

zakrwawiony nóż 
do papieru i równie zakrwawioną 
chusteczkę. Natomiast brak wszel- 
kich motywów czynu. 

Policja usiłuje obecnie ustalić, 
czy zamordowama nie utrzymywała 
stosunków z innymi mężczyznami, 
co 

mogłoby obudzić zazdrość 
Telschnera i popchnąć go do zbrod- 
niczego czynu. 


EEMMUSCZAETÓNER Z a ŚOK 


ności rozróżniać ludności cywilnej 
od wojska. Dlatego musimy się wszy, 
scy umieć bronić przed napadami 
lotniczemi. 

Obronę czynną zapewni nam ar- 
mja, obronę bierną musimy przepro- 
wadzić sami, w imię własnego bez- 


pieczeństwa. 
Przy dzisiejszym zasięgu nowo- 
czesnych samolotów, niema miej- 


scowości w Polsce, do którejby nie 
mogły dolecieć samoloty nieprzyja- 
cielskie ze wschodu, czy z zachodu 
i powrócić do siebie po wykonaniu 
swej niszczycielskiej działalności. 

To przeświadczenie nakłada na 
nas obowiązek zorganizowania obro 
ny przeciwlotniczej w całym kraju. 

Bierna obrona przeciwlotnicza po 
lega na dozorowaniu powietrza od 
frontu wgłąb kraju i utrudnieniu 
lotnictwu nieprzyjacielskiemu jege 
zadania, przez uniemożliwienie mu 
rozpoznania (np. gaszenie świateł 
w nocy), oraz zmniejszenie skutków 
bombardowania przez odpowiednie 
zabezpieczenie ludności (schrony, 
piwnice, rowy ochronne, maski ga- 
zowe itd.) i jej zachowanie się (zim- 
na krew i niepoddawanie się panice) 
w czasie napadu. 

Gęsta sieć posterunków obserwa- 
cyjno - meldunkowych, rozmieszezo- 
nych w punktach dających dobre 
pole widzenia, dozoruje powietrza. 
Każdy zauważony samolot rozpo- 
znaje (własny czy nieprxyjacieła), 
notuje rodzaj samolotu, czas, wyso- 
kość lotu i jego kierunek. 

Tak skonstruowany meldunek 
wędruje natychmiast telefonieznie 
z posterunku obserwacyjno-meldun- 
kowego do najbliższej składniey 
meldunkowej, stamtąd do ośrodka 
wywiadu danego okręgu korpusu, 
by następnie w bardzo krótkim cza- 
sie znaleźć się przez radjo lub tele- 
graf w centrali głównej obrony prze 
eiwlotnieczej. 

W ten sposób zorganizowana 
służba dozorowania powietrza ze- 
zwoli nam zaalarmować na czas nie- 


tylko środki naszej czynnej obrony 


przeciwlotniczej, ale w pierwszym 
rzędzie uprzedzić ludność zagrożo- 
nej miejscowości o spodziewanym 
ataku z powietrza. 

Służbę dozorowania powietrza 
powinny pełnić organizacje cywil- 
ne, wyszkolone już w czasie pokoju. 
Otwiera się tu wdzięczne pole dla 
naszej ligi powietrznej państwa, 
która dużo w tym kierunku robi, sta 
rając się przygotować do tej służby 
szereg organizacyj młodzieży i to- 
warzystw społecznych.  . 

Dzięki odpowiednio wyszkolo- 
nym przez L. O. P. P. instruktorom, 
ludność zostaje pouczona, jak zacho- 
wać się w czasie alarmu lotniczego 
i jak zabezpieczyć się przed działa- 
niem bomb eroh i gazowych. | 

Do obrony przeciwlotniczej 1 
przeciwgazowej winien się przygo- 
;tować cały naród, zrzeszony w lidze 
obrony przeciwlotniczej i przeciw- 
gazowej. 

W ten sposób wypełnimy swój 
obowiązek nietylko wobec państwa. 
ale i wobec nas samych i swych naj- 
bliższych, zapewniając im bezpie- 
czeństwo na wypadek  nieprzyja- 
cielskiego napadu lotniczego. 


Ja. dds 


Tajemnica psa. 


Jeden z zeoiogów niemieekich prze- 
prowadził ostatnio przy współpracy 
władz bezpieczeństwa szereg doświad- 
czeń nad tajemniczym instynktem, dzie 
ki któremu nawet psy ze znacznej od- 
ległości umieją wśród obcej okolicy od. 
naleźć drogę de dómu. Doświadczenia 


Pół tysiąca much dziennie. 


Znana jest żarłoczność jaskółek, jak 
ł związana z tem niemożliwość utrzy- 
mania przy życiu w niewoli tych pta. 
ków, których jedynem pożywieniem są 
muchy. Obecnie pewien przyrodnik sko 
rzystał ze znalezienia okaleczonej ja- 
skółki i bliskości stajen, pełnych much, 
aby ebliczyć, jak ta żarłoczność wyglą- 
da w cyfrach. Eksperyment trwał 2 dni 


Muchy łapano w naczynia z wodą i po- 
dawano jaskółce w szezypezykach. Oka- 
zało się, że dzienne „niinimum', konsu- 
mowane z dobrym apetytem, wynosi 
506 do 660 much. Z dalszego karmienia 
oczywiście ów uczony zrczygnował, za, 
dawalając się słusznym wnioskiem, że 
w tępieniu plagi miuszej jaskółki są 
nieocenione. 


te robiono z całą naukową ostrożnością, 
wykluczając wszelkie omyłki. Odległość 
wynosiła zwykle około 20 km, w mia- 
stach zaś oczywiście mniej. Stwierdzo- 
no przedewszystkiem, że najwiekszą 
pracę wykonuje pies w momencie 
„orjentowania sie“. Raz powziąwszy 
decyzję co do kierunku, pics biegnie 
już szybko, unikając chętnie dróg i oke 
lie zabudowanych, tudzież lasów, o ile 
dadzą się obejść. Zmyliwszy kierunek, 
zawraca i znów „orjentuje sie“, co 
trwało w niektórych wypadkach i pół 
godziny i polegało na gorączkowem 
krążeniu dokoła punktu, bez zwracania 
uwagi na inne psy i Judzi. Ostatecznie 
wnioski z doświadczeń brzmią: węch 
nie odgrywa tu żadnej roli, wzrok nie 
wystarcza do wytłumaczenia zjawiska. 
Konieczne jest przyjęcie odrębnego 
„Zmysł absnlutnei erjentacji" 
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Po banderjach Witosa -- akademie Hallera. 


Józef Haller, „błękitny general“ 
najczarniejszego wstecznietwa ro- 
dzimego — rodivivus... 

Wiele, bardzo wiele lat minęło 
od czasu, gdy kierownicze sfery za- 
stojowe postanowiły tego najniefor- 
tunniejszego, bo dziecinnie naiwue- 
go „polityka“ koniecznie przepo- 
ezwarczyć w działacza publicznego. 
Zamiast mu pozwolić, by pędził 
starczy żywot w spokoju, zamiast 
mu użyczać zasłużonego „otium cum 
dignitate* — wyforowano tego Bo 
gu ducha winnego człowieka właśnie 
na taki odcinek pracy, na którym 
musiał on wypowiadać myśli i sło- 
wa bez znajomości rzeczy i zmysłu 
orjentacyjnego. Na wabika posta- 
wiono go na czele listy wyborczej 
skonfederowanego w „chjenie* za- 
cofaństwa, bigoterji: i hipernacjona- 
lizmu — i obrano... posłem. 

Jakże bolesne przyszło niebawem 
rozczarowanie dla inicjatorów ta- 
kiego konceptu! Generał Haller już 
po krótkim czasie swego „posłowa- 
nia“, swego udziału w życiu publi- 
cznem, okazał się — nawet dla naj- 
bardziej tolerancyjnych swych 
współpartyjników — figurą wręcz 
kompromitującą. Nietylko nieużytą 
— ale krępującą... Nietylko zerową 
— ale budzącą litość swą niepora- 
dnością i naiwnością. 

To też niebawem został przez 
własną partję wycofany z obiegu. 
Postanowiono dać mu wreszcie spo- 
kój, zabalsamować go za życia w 
glorji „błękitu, — a właściwie u- 
mieścić w rupieciarni nieużytków. 

I oto znowu sięgnięto do rupie- 
ciarni przeżytków i nieużyików i 
dobyto z niej „sztandarową figurę“, 

Cd kilku tygodni gen. Haller 
odbywa „inspekcje* Na Podkarpa- 
ciu, czy na Pomorzu co energiczniej- 
szy działacz obwiepolski, wsparty 
przez lokalną działaczkę, organizu- 
jącą pod wczwaniem św. Zyty leci- 
we kucharki, galwanizuje do pozo- 
rów życia „związek hallerczyków”, 
Na gwałt zapisują do „chorągwi* 
ludzi, którzy w czasie bitwy pod 
Kaniowem, ezy zaciągu polskich od- 
działów we Francji, bądź oddawali 
się intratnej pracy paskarstwa, 
bądź też spędzali na „ersatz'-mleku 


pierwsze lata dzieciństwa. .„Zacią- 
gają“ ich teraz do „chorągwi“, 


mnożąc „zastępy“ hallerczyków. Bo 
przecież na „inspekcji“ trzeba god- 
nie wystąpić... Oezywiście okazję 
takiej „inspekcji“  wyzyskuje się 
przedewszystkiem dla.. agitacji 
partyjnej. Komitet.. brama tryum- 
falna... akademja... bankiet. 

. To jest istotny cel takiej kome- 
dji, do której jako narzędzie daje 
się właśnie nadużywać „błękitny 
generał“. „Inspekeje*, które latem 
próbował urządzać Wincenty Witos, 
objeżdżając wsie i miasteczka — 
skrewiły na całej linji. Próba wspar 
cia wójta z Wierzchosławie przez 
sukurs działaczy PPS. i Wyzwole- 
nia — wydała marne rezultaty. Ma- 
sy ludowe krytycznie odniosły się 
do tych objazdów; zamysł rozbudze- 
nia nastrojów opozycyjnych w szer- 
szych warstwach skończył się fia- 
skiem. 

Więc prezentuje opozycja teraz 
narodowi nowego „męża opatrzno- 
ściowego*, urządza Józefowi Halle- 
rowi inspekcje i akademje, konwen- 
tykle i bankiety. 

On to jest, który wyprowadzi 
lud do ziemi obiecanej rządu chjeno- 
piasta, on to obali tych, co obeenie 
rządzą, a ustanowi Liebermanów i 


Putków, Rybarskich i Korfantych 
wielkorządcami Polski! 

Miasteczka i miasta są tedy 
świadkami widowiska, którego gro- 
teskowość rywalizuje z niedorzecz- 
nością. Komedja uroczystego wita- 
nia na dworcu „męża opatrznościo- 
wego“,  oprowadzania w tryumfie 
do miasta w asyście  poprzebiera- 
nych za „hallerczyków* statystów, 
a potem „akademja” w miejscowym 
„Sokole“ lub bankiet w lokalnej re- 
stauracji — wszystko to czyni : e- 
merytowanego—nietylko pod wzglę 
dem wojskowym, ale i społecznym 


<a 


— generała postać smutną i litość 
budzącą. A od litości do politowania 
droga przecież niedaleka... 

Bo czyż nie budzić musi pelito- 
wania widok taki, że na jednej z 
akademij gen. Haller zamiast expo- 


se politycznego  intonuje pieśń 
„Serdeczna matko“? Czy prócz 
pierwiastka mimowolnej profana- 


cji pieśni religijnej, nie tkwi w tem 
ośmieszenie munduru wojskowego, 
który gen. Haller obwozi w swem 
tournee propagandowem? 

To wywleczenie wycofanego z 
obiegu, a politycznie doszczętnie 


HERRIOT PRZEMAWIA NA POSIEDZENIU LIGI NARODÓW. 


Z okazji wybrania go przewodnieczącyn: komitetu europejskiego na 


miejsce swego póprzednika Brianda. 


swóćm wielkiem przemówieniu 


Herriot bronił słuszności tez francuskich. 


Nasi akrobaci na zawodach lotniczych 


NIE POPISY CYRKOWE, ŁECZ NAJWYŻSZA SZTUKA. 


Co to jest akrobacja powietrzna? 
Jakim ona siuży celom? Oto pyta- 
nie, które dla wielu ludzi jest za- 
gadką. Niektórzy zapytywani, czy 
pójdą oglądać zawody, powiadają 
na pół żartem: „Ani mi się śni! Czy 
mam pragnąć, żeby mi taki warjat 
spadł na głowę? A zresztą, jeżeli 
przy tej sposobności będzie rozrzu- 
cał pięćdziesięcioziotówki, to może 
pójdę". 

Poza „rozrzucauiem pieniędzy“ 
akrobacja lotnicza w pełnem znacze 
niu ma także poważniejsze zadania. 
Akrobacja lotnicza w pelnem tego 
słowa znaczeniu, jest idealnem zgra 
niem się lotnika z maszyną, opano- 
waniem jej każdym nerwem. Tot- 
nik-akrobata musi posiadać własno- 
ści idealnego sportowca, musi być 
opanowany, przytomny, bystry, 
wszystkowidzący, musi mieć bystre 
oko i szybką orjentację — prawie 
błyskawiczną. Poza temi duchowe- 
mi zaletami musi posiadać wszy- 
stkie nirmalne zalety fizyczne, a 
nadto przygotowanie fachowe, pod- 
legające nietylko na dokładnej zna- 
jomości lotnictwa w ogólności, ale 
przedewszystkiem znajomość tej ma 
szyny, którą oblatuje. 

W jakim celu? Pośrednie, czysto 
sportowe ujęcie akrobacji lotniczej, 
ma niezwykle doniosłe znaczenie dla 
celów wojskowych. Lotnik akrobata 
spełnia najtrudniejsze zadania stra- 
tegji, jest stałym łącznikiem mię- 
dzy swoim dowódcą a nieprzyjacie- 
lem. Bada rozkład sił nieprzyjaciel- 
skich i ich ruchy, robi zdjęcia foto- 
graficzne i ściga samoloty nieprzy- 
jacielskie. Te wszystkie zadania 
spełnia zazwyczaj pod gęstym og- 
niem artylerji lotniczej i podczas 
walki powietrznej. 

Do spełnienia tak trudnego za- 
dania musi dysponować znakomitą 
maszyną. Zalety tej maszyny pole- 


gają przedewszystkiem na szybko- 
SCI 1 ZWINNOŚCI. o 

Tu leży tajemnica, dlaczego akro 
bacją lotniczą zajmują się prawie 
jedynie oficerowie lotnicy. 

Lotnik wojskowy, który jest uta- 
kowany nietylko z dołu, ale także 
często ma przeciwko sobie całą eska 
drę samolotów  nieprzyjacielskich 
nie może takiej przemocy fizycznej 
przeciwstawić samej odwagi. Stara 
się więc używać różnych podstępów. 
które ułatwiają mu wydobycie się 
z opresji. Do tych podstępów należą 


różne sztuczki akrobatyczne, jak 
pętlice, beczki, korkociągi, mające 
wywołać wrażenie, że aparat jest 


postrzelony, a lotnik ubezwładniony 


„i bodaj na chwilę uśpić uwagę nie- 


przyjaciela, żeby w ostatecznej 
chwili, prawie tuż nad ziemią, zer- 
wać się do normalnego lotu i szukać 
ocalenia w szybkości maszyny. 

Widzimy więc, że lotnik-akro- 
bata — to nowoczesne uzupełnienie 
broni, bez której nie możemy sobie 
wyobrazić skutecznej obrony pań- 
stwa. 

Pod tym kątem widzenia, takt 
„warjat', dokonujący karkołomnych 
łamańców powietrznych, wywołuje 
specjalny szacunek 1 podziw. Nie 
jest to bowiem jakiś cyrkowiec, po- 
kazujący się za opłatą i pokazami 
zarabiający. 


Laboratorjum przy aptece 
Z. Gumowskiego w  Szczakowie 
poleca znakomite: 


Krem i mydło Flora 


od piegów króst, liszai, plam itp. 
OLEJEK OD OPALANIA. 


POTOLIN — puder 
LENA — płyn 
Każdą ilość wysyłamy 


od potu. 
pocztą. 


= 


wyjałowionego człowieka z ubocza, 
w któreni przez szereg lat wegeto- 
wał — tłumaczyć sobie można tyl- 
ko jako akt rozpaczy tych żywio- 
łów opozycyjnych. które w swem 
bankruetwie tracą już wszelką mmix- 
rę zdrowego sensu i krytycyzmu. 
Bo czy naprawdę Witos przypu- 
szcza, że próba poruszenia mas, do- 
konana przy pomocy tego figuran 
ta — może dać jakiekolwiek rezul- 
taty pozytywne? Czy kierownicy 
partji endeckiej wyobrażają sohie, 
że „objazdy inspekcyjne“ Józefa 
Hallera zdołają w czemkolwiek zmie 
nić ustosunkowanie się mas do agi- 
tacyjnych haseł opozycji z jednej 
strony, a pozytywnej działalności 
obozu rządowego z drugiej? 

Czy to omotanie „wizyt“ Halle 
ra gęstą siecią partyjno - politycz- 
ną, nurzanie postaci „błękitnego ge- 
nerala“ w bagnach intryg między- 
partyjnych, ponowne nadużywanie 
nienadającego się zgoła od roli poli- 
tycznej człowieka jako narzędzie 
odwetowych zamysłów opozycji — 
ma wogóle jakiś sens? 

O to zresztą niech nas głowa nie 
boli. „Chacun a son gout“ — powia- 
da francuskie przysłowie. Każdy 
postępuje wedle swego gustu. 

Ale ta najnowsza: próba z tour- 
nee propagandowem gen. Hallera— 
świadezy nietylko o niewybrednym 
guście opozycji, ale również i o nie- 
dorzeczności jej pemysłów. 

M. 
EEEZERŃ EZ NICE Z EWFE 


Św. Franciszek z Assyżu 
(4 PAŻDZIERNIKA). 


W okresie wojen, ucisku podda- 
nych, ogólnej ciemnoty i panowania 
herezji, w roku 1182 urodził sie w As- 
syżu św. Franciszek, który miał ludzi 
nawrócić do zasad Ohrystusowych, weie 
lając je w życie w takiej pełni, że stał 
się Serafinem ludzkości. 

Jake młodzieniec, Bernardoni, syn 
bogatego kupca w Assyżu ulega zrazu 
wpływowi swojej epoki, wiodąc życie 
na wzór swych rówieśników. Odróżniał 
się jednak od nich niezwykłą wraźli- 
wością duszy i dobrocią serca. Pokoszto 
wawszy troche rzemiosła rycerskiego, 
św. Franciszek poczuł w swojej duszy 
przełom i niezwykle silnie odczuwać 
począł zarówno piękno przyrody, jak 
i cierpienie i nedze ludzką. Pod wpły- 
wem tego przełomu pielęgnował cho- 
rych na trąd w szpitalu, wspierał ubo. 
gich i zagłębiał się w modlitwie. 

W obecności biskupa i licznych 
świadków zdjął z siebie ubranie i obu- 
wie i oddając je ojeu, wyrzekł się wszel 
kiego dobra. Utrzymywał sie odtąd z 
jałmużny, przybrany w odzież ubogą 
i przepasany sznurem. Pomimo tysiącz- 
nych upokorzeń wchoSził na coraz wyż 
sze szczeble doskonałości. Nieskazitelną 
czystość swego życia, ubóstwo, zaparcie 
się siebie, dochodzące już do ostatecz- 
nych granie, przeciwstawiał zepsutemu 
światu. Jak ongi za Chrystusem szli 
Apostołowie, tak do św. Franciszka gar 
nels, się młodzież i starsi. Powstał a 
tego zakon „braci mniejszych, czyli 
małych, krzewiący ubóstwo, czystość, 
posłuszeństwo, zamiłowanie cierpień i 
upokorzeń. Zakon ten zatwierdził pa- 
pież Innocenty IIIf w r. 1209. 

Z jałmużny nietylko wspierał ubo- 
gich św. Franciszek, lecz dokonał także 
budowy kilku kościołów. Bóg pozwolił 
mu dożyć tego, że zakon jego rozrósł 
się do 86 klasztorów z 10.000 zakonni- 
kami. To było jeszcze ea życia św. Fran 
ciszka; po jego chwałebnej śmierci 
zaś (4.X 1226) zbożne to dzieło rozsze, 
rzyło się na świat cały. Z reguły Św. 
Franciszka powstali bernardyni, refor- 
maci, kapucyni. 

Św. Franciszek był odbiciem Chry- 
stusa. Według legendy urodzony w sta- 
jence między bydlętami, ukochał jak 
Chrystus wszystkie żyjące stworzenia 
na ziemi. W jego sercu gorzała miłość 
sera icka do Roga, ludzi i wszystkiego 
stworzenia. 
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Echa likwidacji spóidzielni urzędniczej 


Co się 


Pisma częstochowskie, a więc pro 
wincjonalne, od szeregu lat, wolały 
zajmować się polityką wielk: swiato- 
wą, zamieszczając na swoich łamach 
artykuły, redagowane zapomocą do 
brze naostrzonych nożyc, aniżeli sto- 
sownie do swojego obowiązku, trzy- 
mając rękę na pulsie, zajmować się 
sprawami miasta i powiatu. 

Skutki tego były fatalne. Namno 
żyło się u nas wielu ludzi, którzy u- 
ważając się za „społeczników“ zakła 
dali stowarzyszenia, które po niedłu 
gim czasie zamierały na uwiąd star- 
czy, narażając obywateli na straty. 

Jednem z takich stowarzyszeń 
była spółdzielnia urzędnicza w [IUIL 
Alei, założona przed kilku laty, dla 
urzędników państwowych i autono 
mieznych. Zdawało się, że ludzie in- 
teligentni, postawią spółdzielnię na 


wysokości jej zadania. 

Spół- 
dzielnia nie istnieje już od paru 
lat. Różni ludzie, różnie o tem mówi 
li. Plotek powtarzać nie warto. Jak 
w spółdzielni załatwiano sprawę ź 
key niech posłuży następują- 
cv fakt: 

Członek spółdzielni, który przy 
wstępie zaplacił całkowity udział, 
kiedy chciał kupić cukru, odpowie- 
dziano mu, że cukru nie dostanie, bo 
nie uzupełnił udziału, który zarząd 
„w sobotę podwyższył. y 

Członek natychmiast udział dopeł 
nił, lecz cukru nie otrzymał, gdyż 
jak mu powiedziano, otrzyma go na 
następny raz. Po kilku dniach, kie- 
dy nadszedł nowy transport cukru, 
członek zgłosił się powtórnie po cu- 
kier, lecz powtórnie cukru mu nie 
dano, oświadczając, że znowu udział 


Wyjaśnienia prawne. 


W jakim terminie może oskarżony 
zgłaszać świadków w procesie karnymft 
Obowiązująca obecnie procedura karna 
ulegała ostatnio poważnej nowelizacji 
Kwestja powoływania przez oskarżone- 
go t. zw. świadków dowodowych zosta 
ła też ujęta odmiennie. 

Obecnie oskarżony może wskazywać 
świadków w terminie dwutygodniowym 
od daty doręczenia mu odpisu aktu o_ 
skarżenia. A zatem termin ten jest pre 
kluzyjny i dowody, wskazane przez o- 
obronę, po upływie tego terminu muszą 
Dyé przez sąd odrzucone. 

W postępowaniu przed sądem II in 
stancji oskarżony może wskazywać no- 
we dowody tylko wtedy, jeśli udowodni, 
iż dowiedział się o nich po wyroku I in 
stancji. 

IL 


Czy uchylenie się od obowiązku pła_ 
cenia alimentów jest przestępstwem? W 
myśl art. 261 kodeksu karnego z 1982 r, 
karze więzienia do lat 3 ulega ten, kto 
przez złośliwe uchylanie się od wykona 
aia ciążącego na nim z mocy ustawy o. 
bowiązku łożenia na utrzymanie osoby 
najbliższej doprowadza tę osobę do nę 
dzy lub do konieczności korzystania ze 
wsparcia. Tej samej karze ulega ten, 
kto dopuszcza się opisanego wyżej czy- 
nu względem innej osoby, jeżeli obo- 
wiązek łożenia na jej utrzymanie został 
stwierdzony prawomocnem lub podlega 
jącem wykonaniu orzeczeniem sądu. 

Złośliwe uchylanie się od obowiązku 
płacenia alimentów zachodzi wtedy, 
zdy osoba, zobowiązana do płacenia ali 
mentów, ma środki materjałne, lecz od 
płacenia uchyla się, a więc np. znany 
był wypadek w stolicy, iż 80 letnia mat 
ka zmuszona była żebrać na ulicy, pod 
czas gdy jej córka, bankierowa, prowa 
dziła wystawny tryb życia, uchylające 
się od obowiązku wspierania swej mat- 


ki. 
ypadanie' 


WŁOSÓW "5. 


— łysienie usuwa — 


Esencja CHINOWO - GHMIELOWA' 


„Mydło GHINOWO -CHMIELOWE" 
z Kogutklam. 


Sprzedają apteki, składy apteczne 


w Częstochowie 


stało z udziałami członków? 


w sobotę został podwyższony i jeże 
li pragnie otrzymać cukier, musi 
najprzód dopełnić udziału. A kiedy, 
podirytowany członek zapytał, czy 
po powtórnem dopełnieniu udziału 
otrzyma żądany cukier, odpowiedzia 
no mu, że „teraz nie, aż na przyszły 
raz“, Fakt ten podaje się bez ko- 


mentarzy. Dodać tylko należy, że 
spółdzielnię zamknięto, czy też sprze 
ano, a udziały członkowskie przepa 
dły, pomimo, że spółdzielnia, na któ 
rą złożono udziały, miała w człon- 
kach stałych odbiorców i posiadała 
widoki rozwoju. ye 


Co to ma znaczyć? 


CUKRU NIE MOŻNA DOSTAĆ W SKLEPACH. 


Gdy prasa ogłosiła, że cena cukru 
zostałą zniżona i kupujący chcieli pła- 
cić za cukier ceny niższe, kupey odsy- 
lali klijentów po cukier do redakcjił 
Nawiasem dodamy, że w ten sam spo- 
sób odpowiadają rzeźnicy, gdy kto chce 
płacić za mięso według taksy, ustano- 
wionej przez komisję cennikową. 

Ostatecznie ludność chcąc się „krze- 
pić“ musiała płacić zł. 1.60 za kg. Aliści 
już w sobotę stał się cud: cukier znikł 
ze sklepów i dostać go można było tyl- 
ko „po znajomości” pół kg. a najwyżej 
cały kilogram. 


Co pp. kupcy cheą przez to pokazać 
— trudno dociec. Bo przecież pamieta. 
my wszyscy, jak podczas inflacji pub- 
liczność musiała djablo za wszystko 
przepłacać, a pociągani do odpowie- 


dzialności karne; kupcy wynaleźli na 
swą obronę „prawo odkupu”, polega- 
jące na tem, że kupiec musiał się liczyć 
ze wzrostem cen i musiał brać tyle, by 
po odliczeniu swego zarobku, mógł po 
cenie wyższej nabyć tyle towaru, ile 
sprzedał. 


To „prawo odkupu“ nie będzie na- 
ruszone, jeżeli kupiec sprzeda cukier 
o 16 gr. taniej na kilogramie, bo prze- 
cież z otrzymanej kwoty zł. 1.44 odliczy 
sobie zarobek, a za resztę otrzyma 
1 kg. cukru. 


Ale pp. kupcy „prawo odkupu” sto- 
sują widocznie tylko w tym wypadku, 
gdy towar drożeje, ydy zaś ceny spa. 
dają, to prawo to nie obowiązuje: to- 
war znika, a publiczność musi zapłacić 
każdą żądaną cenę. 


Bomby na wiecu endeckim 


NIEUDANY WYSTĘP POSŁÓW ENDECKICH W CZĘSTOCHO- 
WIE. 


Od kilku dni miejscowa endecja 
szumnie zapowiadała przybycie do 
Częstochowy kilku posłów, którzy 
mieli wygłosić referaty na aktual- 
ne tematy polityczne i gospodarcze. 


Zebranie poselskie naznaczone 
zostało na niedzielę w sali katedral- 
nej przy ul. Narutowicza. Przybyli 
na nie dwaj posłowie: Makólski i 
Rutka. 


Podczas wygłaszanego refera'u 
z tylnych rzędów rzucono dwie bom 


by łzawiące, które wypełniły 
gryzącym dymem. 

Wytworzyło się zamieszanie. Na 
gwałt poczęto się tłoczyć do drzwi. 
Będący na sali kom. Okoński, wobec 
zamieszania, zmuszony był zebranie 
rozwiązać. Posłowie popołudniowym 
pociągiem wyjechali z Częstochowy. 

Sądzimy, że policja wyśledzi 
sprawców, którzy poniosą zasłużoną. 
karę. 


salę 


lu warjatów liczy Częstochowa? 


BLISKO 100 OSÓB UTRZYMUJE MIASTO W RÓŻNYCH ZAKŁA 
DACH DLA UMYSŁOWO CHORYCH. 


Częstochowa jest bodaj jedynem 
miastem w Polsce, specjalnie nara- 
Żonem na rozpowszechnianie róż- 
nych chorób nagminnych, wskutek 
olbrzymiego napływu pątników w 
miesiącach letnich ze wszystkich za- 
kątków kraju. Co gorsza, niektóre 
pielgrzymki przyprowadzają z sobą 
umysłowo chorych mieszkańców z 
myślą, że nastąpi cudowne uzdro- 
wienie. Ponieważ jednak cudów ma- 
my coraz mniej, więc pozostawia się 
obłąkanego w Częstochowie na ła- 
sce losu. 

Podczas kongresu eucharystycz- 
nego w tym roku pozostawiono 
obłąkanych. których wydział opie- 
ki społecznej po mozolnych docho- 
dzeniach odesłał do miejsc zamiesz- 
kania. Z zanotowanych w lipcu i 
sierpniu 10-ciu wypadków pozosta- 
wienia chorych umysłowo na na- 
szym terenie, czterech obłąkanych 
utrzymuje dotychczas miasto, umie- 
ściwszy ich w zakładach pomor- 
skich, ponieważ nie można było się 
od nich dowiedzieć o miejscu po- 
chodzenia. 

Ponadto nasze stutysięczne mia- 


sto posiada także dość znaczny za- 
stęp własnych chorych umysłowo. 
Dawniej chorych umieszczano w 
Tworkach lub Kochanówku pod Ło- 
dzią, gdzie płacono po 7 zł. dziennie 
od osoby. 


W r. 1929 z inicjatywy obecnego 
lekarza miejskiego d-ra Parnowskie 
go zawarta została umowa z zakła- 
dami pomorskiemi w Świeciu, Koc- 
borowie i Wejherowie, gdzie chorzy 
umieszczani są za opłatą 4 zł. 15 wr. 
od osoby. 


Obecnie na utrzymaniu miasta 
znajduje się: 49 osób w Kocborowie, 
22 osoby, w Wejherowie, 3 w Świe- 
ciu, a także obłąkani, umieszczeni 
w innych zakładach już dawniej: w 
Tworkach 8 osób, w Lublińcu 9, w 
Kobierzynie 2, w Warcie 1. Ogólem 
więc na stałem utrzymaniu miasta 
znajduje się 94 osoby chore umy- 
słowo. 

Krążą pogłoski, że conajmniej 
drugie tyle warjatów korzysta w 
Częstochowie z wolności, gdyż na- 
razie nie przedstawiają niebezpie- 
czeństwa dla otoczenia. 


FUTRA " 


OBSŁUGA! 


bogatym wyborze 


w wszelkich cenach 


dla eleganckiego świata damskiego i męskiego 


w znanej powszechnie pierwszorzędnej jakości majnowsze modele 
poleca przodujący, nowootwarty skład futer i warszat kuśnierski 


MAGAZYN i PARYSKA PRACOWNIA FUTER 
KATOWICE, ulica Poprzeczna 3 
Skład bogato zaopatrzony. Wszelkie przeróbki i modernizacje wyko- 
konuje sie fachowo i po zdumiewająco niskich cenach. 


— telefon 13,18. 
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KRONIKA. 


KALENDAR4<TE. 
Dziś: Franciszka 
Jutro: Placyda m. 
Wschód słońca: 5.40 
Zachód słońca: 52.1 


RADJO 


NO CA. 
orek, 4 października. 
Weiss, Svgnat czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. bież 12.10. Codz. Prze. 
gląd Prasy Polsz. 12.40. Urz. kom. P. L 
M. 12.45. Płyty. 13.55. Kom. Państw. Urz. 
Wych. fiz. 14.25. Kom. gospod. 16.00. 
Wśród książek. 16.15. Odczyt dla nauczy 
cieli. 16.30. Muzyka jazzowa. 16.40. W 
promieniach jesiennego słońca. 17.00. 
Koncert popol. 17.55. Program na lz, na 
stępny 18.00. Muzyka lekka. 18.55. Roz_ 
maitości. 19.15. Kom. Tow. Zach. do Ho 
dowli koni w Polsce, 19.20. Listowne nau 
czanie rolnictwa. 19.30. Feljeton z Krak. 
19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Pieśni pol-. 
skie 20.30. Koncert popul. 2115. Wiad. 
sport. 21.20. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.25 
D. c. koncertu. 22.00. Kwadrans lit. 22.15 
Muzyka tan. 22.55. Urz. kom. PIM. i 
kom. policyjny. 23.00. Muzyka tan 

4 Ry pad 
Wtorek, 4 października. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 
gram na dz. bież. 12.10. Codz. Przegląd 
Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Płyty. 13.35. 
Kom. z Warsz. 14.00. D. c. koncertu 14.15. 
Kom. gospod. 14.25. Kom. gosppod. ^ 
Warsz. 16.00. Tr. z Warsz. 16.50. Inter- 
mezzo muz. 16.40. Tr. z Warsz. 11.55. Pre 
gram na, dz. nast. 18.0. Muzyka lan. z 
Warsz. 18.55. Trzeci tom Roczników To. 
warzystwa Przyjaciół Nauk ua Śląsku. 
19.10 Rozmaitości. 19.25. Kom. sport. 19.30 
Feljeton z Krak. 19.45. Tr. z Warsz. 22.15 
Program na dz. nast. 22.20. Tr. z Warsz 

WARSZAWA. 
Środa, 5 października. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. bież. 12.10. Godz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. PIM. 
12.45. Płyty. 13.35. Kronika harcerska. 
14.25. Kom. gospod. 16.00. Czy słyszałeś a 
sztucznym człowieku. 16.35. Listy dla 
dzieci, 16.25. Płyty. 16.40. Ziemia Kro$- 
nieńska. 17.00. Aud. dla nauczycieli mu: 
zyki. 17.30. Kom. dła żegługi i rybaków. 
17.40. Międzynarodowa współpraca pań 
stw. w zakresie ochro: pracy. 17.50. 
Program na dz. nast. isiu- Muzyka tan. 
18.55. Rozmaitości. 19.15. Kom. Tow. Za 
chęty do Hod. koni w Polsce. 19.20. 
Skrzynka poczt. 19.30. Feljeton lit. 19.45 
Pras. Dz. Radj. 20.00. Recital skrzypce 
22.55. Wiad. sport. 21.00. Dodatek da 
Pras. Dz. Radj. 21.05. Stare piosenki pol 
skie. 22.00. Na widnokręgu. 22.15. Aud. 
radjowo-filmowa. 22.40. Odczyt w jez. 
frane. 22.55. Urz. kom. PIM. i kom. po_ 
lieyjny. 23.00. Muzyka taneczna. 


—o 
Z Częstochowy. 


— Dyżury aptek. Dziś w nocy z 
dnia 4 na 5 bm. dyżurują apteki p. 
Monikowskiego, I Aleja 14 i p. Le- 
sińskiego, ul. Wieluńska 46. 

— Utrudnienia przy inkasowa- 
niu rachunków elektrowni w ban- 
ku kupców i przemysłoweów. Czy- 
telnicy nasi skarżą się na utrudnio- 
ne i niedbałe inkasowanie rachua- 
ków w banku kupców i przemysław 
ców (II Aleja 22), gdzie okienko 
przeznaczone do inkasowania ra- 
chunków za prąd elektryczny, 
bywa w różnych godzinach biurc- 
wych zamykane, a kasjer załatwia 
interesantów przez szparę pod ©- 
kienkiem, nie chcąc okienka otw- 
rać. 

Uważamy, że zarząd banku pe- 
winien pouczyć owego kasjera. jak 
należy szybko i grzecznie załatwiać 
interesantów. 

— Nasilenie duru brzusznego 
spada. W ub. tygodniu miejski u- 
rząd zdrowia zanotował tylko 4 wy- 
padki duru brzusznego na tererie 
miasta, co dowodzi, że nasilenie du- 
ru znacznie osłabło w mieście. 

Zwiększyła się natomiast epidem 
ja w powiecie częstochowskim, zwła 
szeza w gminach Huta Stara. gdzie 
siedliskiem zarazy jest Błeszno, w 
Janowie. W Janowie we wsi Poni- 
ku i innych. 

W poprzednim tygodniu zanotowa- 
no w powiecie 20 wypadków zasłah.- 
nięć, a w tygodniu ubiegłym 13. 

Dowodzi to, że nasilenie epidenuji 
zmniejszyło się w znacznym stop- 
niu i na terenie powiatu. e, 

— Koszty utrzymania zmniejszy: 
iy się o 1.39 proc. Wczoraj w inspek 
toracie pracy odbylo się posiedze- 
nie komisji statystycznej, na którem 
po dokładnych obliczeniach ustale- 
no, że koszty utrzymania rodziny 
robotniczej, składającej się z 4 osób 
w miesiącu sierpniu w porównaniu 
z lipcem zmniejszyły się o 1.89 proc. 
Zniżka kosztów utrzymania nastąpi 
la na skutek spadku cen artykulów 
pierwszej potrzeby, jak kartofli, 
maki i t. p. 
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— Kradzież drobiu. Klemperto- 
wi Jakubowi (Jaskrowska 5) skra- 
dziono z komórki za pomocą urwa- 
= kłódki 2 kury i gęsi, wartości 

zł. 


— ŻZatarg uliczny o pół butelki 
wódki. Chrapoński Wacław (Do- 
bra 9) zameldował w komisarjacie, 
że w nocy dnia 2 bm. na Starym 
Rynku zaczepiony został przez 2-ch 
osobników, z których jeden wyrwał 
mu z ręki pół butelki wódki, wart. 
3 zł. 20 gr. Jak ustalono, sprawca- 
mi byli: Korusiewicz Jan (Kościu- 
szki 10) i Szymczyk Wacław (Par- 
kitka 102). 


— Okradziony z bielizny. Ra- 
noszkowi Piotrowi (Ogrodowa 10) 
w dniu 2 bm. w czasie jego nieobec- 
ności w mieszkaniu skradziono bie- 
liznę, wartości 50 zł. 


— Skradzione rzeczy do odebra- 
nia. W If-gim  komisarjacie p. p. 
znajduje się do odebrania kosz wi- 
klinowy i sukienka oraz w I-ym ko- 
misarjacie torebka damska z doku- 
mentami Krystyny Rudniekiej. 


— Miał spiżarnię w komórce, 
fpsztajnowi Lewkowi (Wręczycka 
124) z zamkniętej komórki za po- 
mocą urwania kłódki skradziono 
18 kg. mięsa, 6 garnków i 6 ły- 
żek, wartości łącznej 69 zł. 


— Zamach samobójczy. W d ¿n 
2 bm. na ulicy Kościelnej usiłowała 
pozbawić się życia przez wypicie 
pewnej dozy jodyny Melanja Szten- 
cel (ul. Poniatowskiego 47). Przyczy 
na zamachu samobójczego niewiado- 
ma. 


— Twardo spał! Ryś Wacław (ul. 
1 Maja 14) zameldował, że w czasie 
snu na furgonie skradziono mu z pod 
głowy portmonetkę, zawierającą 9 
złotych. 


— Hazard „w trzy karty“ kwi- 
tnie. Stępień Stanisław (ul. Barba- 
ry 46) odniósł policji, że wczoraj na 
ul. św. Barbary nieznani osobnicy 
zaproponowali mu grę w trzy kar- 
ty, w rezultacie czego przegrał 23 
zł, a kiedy udał się po policjanta, 
osobnicy ci zbiegli. Stwierdza, że 
jednym z osobników jest Bziembor 
Władysław, zamieszk. przy ulicy 
Sobieskiego. 


— Ukradli weksle z kuferka. De- 
sperak Marjannie (Huculska 34-36) 
z kuferka zamkniętego, za pomocą 
dobranego klucza, skradziono 4 we- 
ksle na sumę 600 zł. 


— Kradzież walizki z korytarza. 
Greli Franciszkowi (ul. Najśw. Ma- 
rji Panny 42) z korytarza domu, 
gdzie zamieszkuje, skradziono waliz 
kę z ubrankami driecinnemi, wart. 
45 zł. 


— Krwawa bójka na zabawie 
strażackiej. W nocy na 2 bm. o go- 
dzinie l-ej w czasie zabawy strażac- 
kiej w remizie straży ogniowej we 
wsi Kawodrza Górna, gm. Dźbów, 
na tle porachunków osobistych wy- 
nikła bójka pomiędzy Teodorem 
Kupczykiem i Dylem Michałem, w 
czasie której Kupczyk zadał cios 
toporem strażackim Dyłowi, wsku- 
tek czego ten odniósł ciężkie uszko- 
dzenie ciała. Dyl pozostaje na ku- 
racji w szpitalu Najśw. Marji Pan- 
ny. Podejrzany Kupczyk Teodor zo- 
stał aresztowany. 

—-0(0—— 
Z Radomska. 


(r) Postrzelenie. Onegdaj do prze 
chodzącego koło toru kolejowego 
Bronisława Wolnego, z Dobryszyce, 
z przejeżdżająccgo pociągu towaro- 
wego dano strzał rewolwerowy, na- 
stępstwem czego Wolny upadł na 
ziemię z przestrzelonym kolanem. 

Bronisław Wolny przewieziony 
został do szpitala św. Aleksandra w 
Radomsku. 

Sprawcy strzału szuka policja. 


„ (r) 10.000 zł. wygrali radomszeza 
nie. Onegdaj w ciągnieniu 5-ej kla- 
sy loterji państwowej na los ur. 
42738 zakupiony w kolekturze Gu- 
mulińskiego padła 10.000 zł. wygra- 
na. 


iż Teatr świetlny „Kinema“ w 
Radomsku. Dziś i dni następnych 
na ekranie „Bunt miłości; w rə- 
łach głównych Anna Harding, Cli- 
ve Brook i inni. 


YORKI RY CZ R I 


wyrobów tytoniowych. 


Z dyrekcji P. M. T., do którego zwró. 
eilismy się o wyjaśnienie w sprawie 
zniżki cen dowiadujemy się, że przy 
wyborze gatunków kierowano się prze- 
dewszystkiem zasadą obniżenia cen, 
względnie dania taniego papierosa naj- 
bardziej niezamożnym sferom społeczeń 
stwa. W tym celu wprowadzono nowe 
papierosy pod nazwą: „Cienkie“ po pól- 
tora grosza za sztukę. Jest to papieros 
wyrabiany wyłącznie z polskich liści 
tytoniowych i jest bezustnikowy. Jest 
to najtańszy dziś papieros w Europie. 
Dia przykładu wystarczy wskazać, że 
najtańszy papieros w Niemczech, t. zw. 
papieros dla bezrobotnych kosztuje ok. 
4 grosze, we Francji — 3 i t. d. Obniże- 
nie ceny „Plaskich* o pół grosza na 
sztuce wydaje się pozornie nieznaczną 
zniżką, zważyć jednak należy, że sprze, 
daje się go (w ubiegłym roku) ponad 
106 miłjonów sztuk rocznie. 


Machorka stanowi 65 proc. całego 
spożycia ilościowego tytoniu, czyli, że 
zniżka ceny przedniej machorki o 142 
proc. a zwykłej — 16,5 proc. też stano- 
wł poważną redukcję wpływów. 

Ceny innych gatunków nie dały się 
zniżyć ze wzgłędów kalkulacyjnych, 
przytem sprzedaż niektórych z nich, 
jak „Aromatica“ (3 grosze sztuka) sta- 
le podnosi się, a nie spada (w ubiegłym 
roku sprzedano ok. I miljarda 480 mil- 
jonów sztuk), co wskazywałoby na 
wzięcie i dostateczną taniość papierosa. 

Niezależnie od wprowadzonej zniżki 
P. M. T. stalo ulepsza gatunki wyrobów 
swych, co również wymaga dużego na- 
kładu kosztów. 

Dla przykładu wreszcie wskazaś na- 
leży, że na samej machorce skutkiem 
zniżki wpływy zmniejszą się o 22 mil- 
jony złotych rocznie, biorąc za podsta. 
wę ubiegły rok. 


W sprawie drożyzny w restauracjach 


i nieporozumień w sklepach. 


Przeglądając cennik jednej re- 
stauracji, nietrudno było zauważyć, 
że ceny potraw mięsnych są stanow 
czo za wysokie, np. sztuka mięsa 
wołowego (porcjowa) kosztuje 1 zł. 
50 gr. Przeciętnie cena kilograma 
mięsa wołowego wynosi 1 zł. 10 gr.; 
podana sztuka mięsa, gdyby ważyła 
nawet pół kilograma, to restaurator 
pobiera stanowczo za wysoką cenę, 
tembardziej, że z mięsa ma ben 
który osóbno sprzedaje, także i na 
sztukę mięsa nie przeznacza on pół 
kilograma. 

Podobnie za wysokie ceny pobie 
rają restauratorzy i za wyroby z 
innych gatunków mięsa. Byłoby rze 
czą pożądaną, aby władze kompeten 
tne zajęły się tą sprawą, oraz aby 


zwróciły także uwagę na sprzedaw- 
ców mięsa wołowego w sklepach. 

W innych miastach konsumenci 
otrzymują mięso w sklepach, jakie 
żądają i za jakie płacą. U nas sły- 
szy się wiecznie sprzeczki  konsn- 
mentów z sprzedawcami, którym 
dodaje się albo zawiele kości, alho 
mięso nieodpowiednie. Słuchając 
tych sprzeczek, mimo woli nasuwa 
się pytanie, gdzie żyjemy, że za na- 
sze pieniądze nie możemy dostać 
mięsa, jakiego chcemy. 

Gdyby tak od czasu do czasu p% 
jawiła się w sklepie rzeźniczym 
kontrola, szezególnie gdy zbiera się 
więcej kupujących, można byłoby 
zło usunąć. 

A. B. 


Wielkie uroczystości odpustowe 


połączone zkonsekracją katedry w Kielcach 


W ubiegłą niedzielę odbyły się w 
Kielcach podniosłe uroczystości od- 
pustowe z racji święta Matki Bo- 
skiej Różańcowej oraz w związku z 
rocznicą konsekracji katedry kiele- 
ckiej. Cała katedra od zewnątrz i 
wewnątrz została bogato przyozdo- 
biona kwiatami i wieńcami z ziele- 
ni i kwiecia wieże katedry były wie 
czorem pięknie iluminowane koloro 
wemi lampkami elektrycznemi. 

W wigilję uroczystości, odpra- 
wione zostały w katedrza uroczyste 
nieszpory i pierwsze nabożeństwo 
różańcowe. W godzinach wieczoro- 
wych przed przyozdobioną figurą 
Matki Boskiej, orkiestry straży 0- 
gniowej i młodzieży z zakładu ks. 
salezjanów w Kielcach wykonały 
szereg utworów religijnych. 

W niedzielę o godz. 11 rano ks. 
biskup Augustyn Łosiński w licz- 


nej asyście duchowieństwa odpra- 
wił uroczystą sumę. 

Po sumie ks. biskup Łosiński u- 
dzielił wiernym  błogoslawieństwa 
apostolskiego z odpustem zupełnym, 
poczem przystąpił do bierzmowania 
wiernych, którzy przedtem wyspo- 
wiadali się i przyjęli komunję św. 

Prócz tego odprawiona została 
suma na ementarzu obok katedry. 

O godz. 5-tej popoł. odprawione 
zostały w katedrze uroczyste nie- 
szpory z procesją oraz nabożeń- 
stwo różańcowe. 

Przez cały dzień na ulicach mia- 
sta odbywała się zbiórka aa odno- 
wienie ołtarza wielkiego i Matki 
Boskiej Częstochowskiej. 

W uroczystościach wzięły udz'ał 
tłamy wiernych, którzy w liczbie kil 
kudziesięciu tys. przybyli do Kiele 
z okolicznych miast i wsi. 


Uroczyste zakończenie roku szkolnego 


w szkole gospodyń wiejskich w Koziegłowach. 


Onegdaj w szkole gospodyń wiej- 
skich w Koziegłowach odbyło się uro- 
czyste zakończenie roku szkolnego. — 
Szkoła utworzona przez sejmik zawiere 
ki kształci córki rolników na wzorowe 
gospodynie, zaznajamiając dokładnie w 
czasie jedenastomiesięcznego  trwanią 
kursu z każdą dziedziną gospodarstwa 
wiejskiego, jak hodowle, orodnietwo 
warzywnietwo, mleczarstwo, pszcezelni- 
ctwo, gotowanie, pieczenie, szycie, pra, 
nie, wreszeie obejmuje przedmioty o- 
gólno-ksztalcące. 


W uroczystości wzięłi udział staro- 
sta St. Konopacki, insp. samorządu Ma- 
lanowicz, przedstawiciele miejscowego 
Społeczeństwa z ks. proboszczem i se- 
dzią na czele, rodzice i znajomi uczenie, 
wkońcu członkinie kół gospodyń wiej- 
skich z powiatu zawierekiego i będziń, 
skiego, przyczem delegacja z tego ostat 
niego była najliczniejsza, licząc ok. 5% 
osób z instr. p. Kubiczkówną na ezel 

Ogólną uwage zwróciła i wzbudziła 
szezery zachwyt wystawa prac uczenie, 
którą z wielkicm zainteresowaniem 
zwiedziło wiele osób. 


Część popisową wypełniły Śpiewy i 
dekłamacje abiturjentek. 

Przy rozdawaniu dyplomów przema- 
wiali: starosta Konopacki, ks. proboszcz 
i kierowniczka szkoły p. Komornieka, 
następnie jedna z uczenie w serdecznych 
słowach podziękowała p. staroście i kie- 
rowniczce szkoły za troskliwą Opieka 
nad szkołą i trudy. 

Z radością i otuchą w duszy opuści- 
ło 13 młodych gospodyń szkołę, wraca- 
jąe do swych środowisk, by być wzorem 
i przykładem dobrym dla swych rówie- 
śnie. 
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„KOGUTEK ' 


DLA DOROSŁYCH 


Ostrzeżenie. 


Cheas nabyć proszki od bólu głowy 
z „KOGUTKIEM* „Migereno - Nervo- 
sin“ należy żądać takcwych w oryzi- 
nalnych opakowaniach Qaseckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
roszków z „Kogutkiem* „Migreno - 
eryosin* zwracajcie uwagę na opako- 
wanie i odrzucajcie uporczywie pole- 
cane proszki łudząco do naszych po- 
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy. 


Tabletki od Bólu łowy 


dla dorasłyc 


„Kogotek-Higeno- fermos” 


Ma każdej oryginainej tabletce fest 
wytłoczony napis. MIGRENONERVOŚN" 


DURAR Mi 1801-1044) - HER 
APTEKA Mac. A GĄSECKIEGO, w WARSZAWIE, 


Usoby, dia których przyjmcwanie 
proszku stanowi pona trudność, mo- 
gą używać proszek „KOGUTEK“ „MI- 
GRENO - NERVOSIN*, w formie ta- 
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo- 
sin“ w oryg.nalnem opakowaniu Gs- 
seckiego. 
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(r) Tydzień matki i dziecka w 
Radomsku. Z dniem 2-go b. m. 
rozpoczął się tydzień matki 1 dziecka 
w Radomsku, który trwać będzie do 
9 b. m. 

W dniu rozpoczęcia tygodnia w 
teatrze świetnym „Kinema“ o ge- 
dzinie 12 odbył się poranek ku czci 
matki i na ulicach miasta odbyła się 
kwesta uliczna. 


W programie „tygodnia matki i 
dziecka“ jest przewidziany odczyt 
d-ra Postolki w sali rady miejskiej 
o godzinie 6 w dniu 8 bm. Czarna 
kawa w sali „Kinema“ o godz. 3.31), 
festyn dziecinny ua placu sporto- 
wym o godz. 10 rano; 9. 10 kwesta 
uliczna, nabożeństwo w kościele far- 
nym o godz. 10 rano, zabawa dziecin 
na w sali rady miejskiej od godz 3. 

Przewodniczącą komitetu tygo- 
dnia matki i dziecka jest p. staro- 
ścina E. Woyciechowska, a sekre 
tarzem p. C. Milewska. 


Z KIELC. 


(k) Kielce budują lecznice dla eho- 
rych zwierząt. Towarzystwo opieki ud 
zwierzętami w Kielcach, ma zamiar 
przystąpić w najbliższym czasie do bu 
dowy leczniey dla chorych zwierząt W 
tym celu zarząd towarzystwa „wróci się 
z prośbą do miejscowego społeczeństwa 
o poparcie finansowe, celem szybszej 
realizacji budowy. 


(k) Wystawa obrazów artysty — ma 
larza Wacława Perendyka. W dn. 15 h. 
m. w hotelu polskim w Kielcach, otwar 
ta zostanie wystawa obrazów miejsco_ 
wego artysty malarza Wacława Peren- 
dyka, która obejmować będzie okało 
100 eksponatów. Zaznaczyć należy, że 
między innemi na wystawie znajdować 
się będą pejzaże z okolie Kiele oraz ka 
rykatury osobników kieleckich. 

W wystawie weźmie udział artysta 
malarz Stanisław Janota z Buska, któ. 
ry pokaże piękne projekty wnętrz koś- 
ciemnych. 


(k) Apel nasz odniósł skutek. Dono. 
silismy, że w gmachu seminarjum nie 
mogą być prowadzone normalnie lekcje, 
wskutek hałasu przejeżdżających wo. 
zów ciężarowych i huku motorów sas 
mochodowych. 

W związku z tem magistrat wydał za 
rządzenie, mocą którego pojazdy cięża_ 
tome kierowane będą ul. Starowarszaw 
ską. 

(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak” 


U 


„Płonące góry”. 
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KAŻDY BEZPŁATNIE OTRZYMA STR. BROWNING. 


razie niepodobania zwracamy pieniądze. Wysyłamy za zaliczeniem. — Adre. 
sować: Fabr. Zeg. „REGULACUK* Warszawa, Leszno 66j47_a. 
aceton 


Dz. U. P., 2341, 756 naboi, strzelający z 
naboi, bez zezwolenia, kto zamówi u nas 
zegarek ze złota francuskiego syst. 
„Ankier*, niczem nie różniący się od 
prawdziwego 14 kar., za zł. 6.45 (zam. 30) 
z 10-letn. gwar. wyregulowany do mi- 
nuty z wiecznem szkłem, 2 szt. 12.50, lep. 
gat. fant. 7.68, 10, 15. Ze świecącym cy. 
ferbl. i wskazówkami zł. 8.66, 12, 15. Kry 
ty z trzema kopertami 11.95, 15, 17, 19.25. 
— Na reke 9.95, 13, 20. — Dewizki 1. 2, 
3, 5, — 500 naboi 3 zł. — Bez ryzyka — w 
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Maksym Gorkij w Sieci 


Gorzkie pigułki 40-letniego jubiieuszu. 


Moskwa żyje obecnie pod zna- 
kiem Maksyma Gorkija. Z okazji ju 
bileuszu 40-letniej jego działalności 
masa wypisuje eae dytyramby ra 
cześć „największego pisarza świa- 
ta“, we wszystkich większych mia- 
stach ZSRR. urządzono obchody na 
cześć jubilata, a rada komisarzy lu- 
dowych postanowiła przemianować 
miasto Niżnij - Nowgorod na „Ma- 
ksim Gorkij“... 

Ale oto jeden z korespondentów 
pism niemieckich nadsyła do swego 
pisma artykuł z okazii tego jubileu 
szu. W artykule tym ukazuje odwrot 
ną stronę medalu: prawdziwy stosu- 
nek władców czerwonego Kremla do 
tej ozdoby literatury proietarjackiej. 

Oto — jak pisze ów korespon- 
dent: Gorkij w ręku obecnych wład 
ców Moskwy 

jest marjonetką 
dla pokrywania w oczach Europy o- 
kropności ustroju bolszewickiego. 

Gorkij ma zlecone sobie pośredni 
ctwo między inteligencją a szczy- 
tem władz sowieckich. 


Proletarjackiemu pisarzowi odda 
no do dyspozycji ogromny pałac Ria 
buszyńskich. Pałac ten urządzony 
jest z przepychem i jest miejscem. 
gdzie gromadzi się inteligencja sowie 
cka i osoby przybywające z delega 
cją z zagranicy. 

W pałacu tym Gorkij nie odgry 
wa wybitniejszej roli. 

Rolę gospodarza odgrywają jego 
sekretarze. 

Rzeczywistym gospodarzem jest 
niejaki Kruczkow, 


specjalny agent G. P.U., 
przydzielony dla kierowania życiem 
prywatnem Gorkiego. Kruczków za 
rządza służbą domową, specjalnie 
dobraną z agentów GPU. 

W gabinecie swym Gorkij ma te 
lefon, polączony bezpośrednio z gabi 
netem znanego czekisty Jagody. 


, itografowanie po ciemku 

Fotografowanie po ciemku, wyglą- 
dające na absurd, jest dziś możliwe i 
łatwe. Stało się to dzięki wykorzysta- 
niu promieni pozaczerwonych, dla oka 
niewidzialnych, natomiast odczuwanych 
przez nasze zmysły jako ciepło. Produ- 
kowane obeenie specjalne płyty na, 
czulą się przy pomocy barwika Xeno- 
cjanin na promienie pozaczerwone do 
tego stopnia, że do zdjeć wystarcza za- 
łedwie czterokrotnie dłuższy czas na- 
świetlania, niż przy świetle normalnem. 
Zdjęcia wykonuje się, osłaniając źródło 
światła t. zw. czarnym filtrem, abser- 
hującym wszystkie promienie prócz 
cieplnych. Dla oka panuje wówczas 
ciemność absolutna. 

Praktyczna wartość tych zdjęć jest 
wielka. W astronomji będzie można fo- 
tografować gwiazdy, świecące ezer, 
wonem światłem, a nawet odkrywać 
gwiazdy czerwone tak słabe, że niedo- 
strzegalne dla oka. Fotografowanie 
zjawisk okultystycznych nie natrafl 
już na żadne trudności. Wreszcie wy- 
soka przenikliwość promieni pozaczer- 
wenych umożliwi zdejmowanie miejse, 
pokrytych mgłą lub osłoną dymową. 
Jedyna niewygoda polega na tem, że 
płyty owe musi się przechowywać nie- 
tylko w ciemności, ale i w chłodzie, bo 
promienie cieplne z otoczenia wywołują 
w nich natychmiastowe zmiany che- 
miezne. Amator, fotografujący po ciem 
ku, musi prócz aparatu i kaset dźwigać 
irkże ładunek lodu... 


Bez jego zezwolenia Gorkij nie 
może zrobić ani kroku. 

Od decyzji Kruczkowa zależy 
przyjęcie tego czy innego petenta. 

Gorkij nie ma prawa przyjmo- 
wania żadnej delegacji włościan, 
czy robotników, ani petycji w spra- 
wie polepszenia bytu włościan lub 
robotników. 


Artykuly, wysyłane do pism 
przez Gorkija, 
podlegają cenzurze jego sekretarzy. 
Gorkiemu nie wolno przechylać 
się ani na stronę prawicy, ani na 
stronę lewicy. 
Zapewniono mu dobrobyt, pod 
warunkiem bezapelacyjnego wykony 


wania wszelkich zarządzeń Stalina. 
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JUBILEUSZ POCZTY ALPEJSKIEJ. 


Poczta alpejska obchodzi setną rocznicę swego powstania. Dawniej by- 
ły to dyliżanse objeżdżające urocze drogi i zakątki Alp. Obecnie zastą- 
pione zostały wozy pocztowe luksusowemi i szybkiemi autobusami. 


le 50: 


HUMOR 


OMYŁKI DREUKARSKIE. 
Żona: — „Jasiu, w mojej książce ku- 
charskiej znajduje się duże bledów ze. 
cerskich. 


Maż: — Pryzekonalem się o tem przy 
obiedzie. 
SKROMNOŚĆ. P 
Narzeczona: -— Jeśli chodzi o moje ży 
czenia, mam tylko jedno... 
Narzeczony: — Jakie? 
Narzeczona: — Abyś spełniał wszyst 


kie moje życzenia. 

GDY DWUCH CZYNI TO SAMO. 

— Sluchaj, Eustachy, cobyś ty zrobił, 
gdybym ja umarla? 

— Moja droga żonusiu, prawdopodo 
bnie to samo, eo ty zrobiłabyś, gdybym 
ja umarł. i 

— Ty łotrze, przecież mi przysięgałeś 
żebyś się już nigdy po raz drugi nie oże 
nił. 

SZLACHETNA POBUDKA. 

Pan Krupski przechadza się na brze 
gu Wisły. Niedaleko widzi starego meż. 
czyzne, wraz 4 małym chłopcom zaję_ 


. tych łowieniem ryb. Nagle chłopak tra 


ci równowagę i wpada do wody. Sta- 
ry bez namysłu wskakuje za nim i po 
sehwili szeześliwie wyciąga go z wody. 
Pan Krupski, niezwykle wzruszony, 
podchodzi do starca i gratuluje mu: 

-— Bardzo szlachetnie pan postąpił, 
narażając swe życie dla ratowania te- 
go dziecka. 

— Trudno, nie miałem innego wybo 
ru, ten bachor miał przecież wszystkie 
glisty w kieszeni. 

NORMALNY. URLOP. 

— Czy pan był kiedykolwiek innego 
zdania, jak pańska żona? 

— Qi jak czesto! Ale ona o tem nie 


wie! 
W SĄDZIE. 
Sędzia: Oskarżony jesteś o 
Czy przyznajesz się do winy 
Oskarżony: Nie. 
Sędzia: Jakto? przecież jest świadek 
Pyskowski, który wszystko widział, 
Oskarżony: E, jaki on tam świadek! 
Jemu się wtedy też dostało. 


pobicie. 


Ej Gchąc mieć pię tną, czystą i młodzńe- 
czą cerę używaj 


GHEMU „LAGTOLIN” 


Usuwa piegi, wągry I plamy, 
udeiikatnia I wyb'ela. 
żądać wszędzie. 


Co to jest ślimak? 


Ślimaki zajmują w kuchni fran- 
cuskiej ważną rubrykę. Krocie tych 
skorupiaków są zbierane z drzew 1 
krzaków i jadane w różnorakiej for 
mie, przyrządzane na różne sposo- 
by. Masowe spożywanie tego przy- 
smaku naprowadziło czujnych oj- 
ców miasta Dijon na pomysł podat- 
kowego uregulowania sprawy zbie- 
rania ślimaków. Zapytane o to mi- 
nisterjum rolnictwa, odpowiedziało, 
że sprawy tej nie można uregulo- 
wać, zanim nie wyjaśni się należy- 


Dom bez radja 
jest jak dom 
bez okien 


O niezwykle dogodnych wa- 
runkach, umożliwiających 
każdemu posiadanie 
radja — informuje bez- 
płatnie „Detefon” — 
Warszawa, Zielna 30 
oraż wszystkie 

Urzędy Pocztowe. 


Radjo — to okno na świat 


cie, czem właściwie 
jest ślimak. 

Ślimaki to ani ryby, ani zwierzę- 
ta, na które się poluje. Nie należą 
też one do żadnej z zarejestrowa- 
nej urzędownie kategorji zwierząt. 
To też ministerjum nic w tej spra- 
wie uczynić nie jest w stanie. Po 
takiej oficjalnej odpowiedzi, rozpę- 
tała się między rajcami miasta Di- 
jon burza różnych zapatrywań. Je- 
den z radców nazywał ślimaka zw:e 
rzęciem domowem, drugi dowodził, 


delikatne ręce uzyska się przez stałe używanie 


KREMU 


NIVEA 


Ciało pokryte odzieżą słaje się z czasem coraz więcej wrażliwe i dlatego wymaga skóra taka łem 
dokładniejszej pielęgnacji Kremem Nives, Także twarz i ręce uzyskują świeży i wypielęgnowany 
wygląd, jeśli się je regu'arnie codzień wieczorem i przed każdem wyjściem na powielrze natrze 


Kremem Nivea i lekko wymasuje. 


Kram Nivea o zawarłości Eueoaryłu, odżywia i wzmacnia 


skórę, uzupełnia jej ubyły tłuszcz I pobudza tkanki skórne do Iniansywniejszej działalności, tak, 
łe cera w krółkim czasie słaje się czysłą, delikatną i młodzieńzzo świeżą. 


Krem Nivea po Zł, 0.40 do 2.60 


PEBECO, Polskie Wytwory Beiersdorfa, Sp. Ako., Poznań 10 


że to zwierzę, na które się poluje 
Inni zapytywal, czy na ślimaki 
idzie się z Hintą, 


z chartami, na koniach? 


Czy zdjęcie ślimaka z muru mużna 
nazwać polowaniem? Jeszcze inny 
radca uciekł się do pomocy encyklo 
pedji i oświadczył: Ślimaki należy 
zaliczyć do kategorji jadalnych mer 
skich zwierząt, czyli do odmiany n- 
strygi. Nie mogąc znaleźć rozwiąza 


nia, zwróciła się zrozpaczona rada 
miejska do wybitnego adwokata 


aby położył koniec sporom i wypo- 
wiedział swe 


i ostateczne zdanie. 
Adwokat po dłuższym namyśle za 
decydował następująco: 


Rząd zarejestrował pewną grupę 
zwierząt domowych pod kategorię 
zwierząt t. zw. rogatych. Czy sli- 
mak, posiadający rogi, nie podpada 
najzupełniej pod tę kategorję?.. 


WEBLESSEFON 


Zwiedzajcie wystawę Rzemie- 

ślniczo Przemysłową i oglądaj- 

cie nasze przebojowe eksponaty 
radjowe. 


Radjo Królem 


wszystkich odbiorników jest 
„Deblessefon*. 

Debiesseton jest szczytem u- 
doskonałeń radjotechni« z- 
nych i przebojem sezonu 
radjowego 1933 

Deblessefon przewyższył do- 
skonałością i jakością wszy 
stkie odbiorniki zagranicz * 


ne 

Deblessefon uruchamia się 
jednem naciśnięciem guzi- 
ka, a długość fal automa- 
tycznie oznaczają koloro- 
we światła 

Deblessefon posiada wszy- 
stkie udoskonalenia jak 
gwiazdka na adapter gra- 
mofonowy, mikrofony i mo- 
żna odbierać audycję bez 
anteny — poleca 

Ślaska wytwórnia Pracyzyjnych odbiorników 


„QEBLESSEFON" 
KATOWICE, ulica Marszałka Piłsudskiego 27. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU PO- 
WIEŚCI. 

Juljusz Claude w czasie nieprzytom 
ności Henryki Dauray, córki miljone- 
ra, zniewolił ją po pijanemu w willi 
„Jaworowej“ pod Paryżem. 

Magdalena Gallier odnajduje swego 
kochanka Juljusza hrabiego de Luce- 
nay vel Merciera albo Brissona, utrzy 
mującego się z gry w karty. 

Młody hrabia _ utracejusz i uwodzi- 
ciel chce się pozbyć owocu miłości i 
dusi Magdalenę poduszką w ustroncnem 
mieszkaniu, przylegającera do cmenta. 
rza. Sądząc, że Magdalena mie żyje, za_ 
kopuje dziecko, które dopiero przyszło 
na świat na cmentarzu pod osłoną ciem 
ności. 

Był jednak świadek tej zbrodni: Jul_ 
jusz Claude, siedząc w domu po dru- 
glej stronie cmentarza przy zwłokach 
zmarłej matki, widział popełniona zbro 
dnię. Śledził nawet zbrodniarza. Policja 
wytoczyła Magdalenie proces o dziecio- 
bójstwo. Juljusz Cłaude znalazł się w 
sądzie. 

to mowie prokuratora i obrońcy 
Magdalena została uniewinniona, a Jul 
jusz Mercier skazany zaocznie na 20 
at wiezienia. 

Claude wzruszony przejściami nie- 
szczęśliwej kobiety, pozbawionej dachu 
nad głową, chee jej wyjawić tajemni- 
cę upiornej nocy i proponuje Magda_ 
enie zamieszkanie w domu nieboszczki 
matki. 

Magdalena przyjęła propozycję 
Juljusza. Zastanawiała się tyłko co 
skłoniło Claudea do zajęcia się 


je 
osobą. 
Wydał jej się jednak uezciwy:.. 
W mieszkaniu Claude pokazuje 


Magdalenie przez okno miejsce, gdzie 
Mercier zakopał dziecko. Magdalena 
rozpacza i z łkaniem opowiada Julju_ 
szowi historją swego życia. 


Późną nocą Claude opuszcza Ma- 
gdalenę. 
Claude obiecał przyjść nazajutrz. 


Magdalena po przespanej nocy, rans u- 
dała się na miasto i obszedłszy pra- 
cownie znalazła prace. 

domu czekała ją niespodzianka: 
maszyna do szycia. 

W willi „Jaworowej“ wszyscy są za- 
niepokojeni chorobą Henryki Daurav. 
Jedynie pokojówka Anusia zdaje się 
domesge przyczyny niedomagań Hen. 
ryki. 

zrozpaczony bankier wyjeżdża do 
Paryża po dr. Lamarre, narzeczonego 
córki. Wracają obaj pośpiesznie do 
wini „Jaworowej, ”. 

Dr. Lamarre przystąpił do badania 
Henryki. Objawy choroby, jak i odpo_ 
wiedzi Henryki na stawiane pytania, 
nasuwają dr. Lamarre, okropne przypu 
szezenie. 

Przypuszezenie to 
pewność i dr. Lamarre postanawia 
straszną prawdę powiedzieć panu 
Dauray. W tym celu wyprowadza go 
do gabinetu, a sprawdziwszy czy kto 
nie słyszy rozmowy, przystępuje do 
wstępnej indagacji. 

, Po tych oach p, Dauray staję 
się coraz bardziej zdenerwowany. 

., Dr. Lamarre wyjawia wreszcie ban- 
kierowi straszną prawdę. Henryka jest 
w odmiennym stanie od czterech mie_ 
siecy. Prawda ta jest strasznym cip- 
sm dla p. Dauraya, który w rozpaczy 
chce biec i zabić Hnryke. ; 

Po perswazjaeh dr. Lamarre idzie 
wraz z nim, aby się dowiedzieć od Hen- 
ryki nazwisko uwodziciela.  Henrvka 
tymczasem wystraszona zachowaniem 
się obu panów ubiera się i wstaje z 
łóżka. mimo uwag matki. 

Suknie Henryki są jakby przycia- 
sne.. Zwraca na to Henryka uwagę mat- 
ce. W tej chwili weszli obaj panowie. 
P. Dauray wzburzony zbliża się do cór 
ki i każe jej się kajać na kolanach. 

„Henryka z bezładnych słów ojca do- 
wiaduje się strasznej prawdy... Na wi- 
zerunek Chrystusa przysięga, że jest 
niewinna, że racze; stała się zbrodnia, 
bo ona jest czysta i o niczem niewie. 

Dr. Lamarre uspokoiwszy się wypy- 
tuje Henryke o wypadki z przed 4 m'e. 
sięcy. 

Henryka opowiada mu o dziwnym 
śnie, który trwał 4 godziny, co może po- 
twierdzić pokojówka i tajemniczych śla 
dach obuwia na balkonie, 

Po zbadaniu Anusi obaj 
wezwali ogrodnika. 

I ogrodnik przypomina sobie pewne 
ślady stóp na murawie i jakiegoś osob- 
nika, który go wypytywał o mieszkań- 
ców willi. 

Po odejściu ogrodnika dr. Lamatre 
dochodzi do wniosku. że tylko rnałżeń- 
atwo uratuje honor Henryki i domu. 

Wyłącza siebie. jako męża, gdyż do 
*akiej ofiary nie byłty zdolny. 

Po przy.śeiu pani Danray Jerzy La- 
marre proponuje, aby wyszukać męża 


przeradza się w 


panawie 


Henrycd z gazety, przy pomocy ogło_ 
szeń. 

Dr. Lamarre daje państwu Dauray 
adres jednej z agencyj matrymonjal_ 
nych, którą prowadzi pani Chalamet. 

Pan Dauray wyjeżdża do Paryża 
wraz z dr. Lamarre i udają się do 
agencji. Przyjmuje ich p. Chalamet i 
pyta © przyczynę wizyty. 

W toku rozmowy p.. Dauray wyja- 
śnia cél przybycia. 

P. Chalamet ot'ecała się zająć gorli_ 
wie wyszukaniem przyszłego męża dla 
Henryki, tembardziej, że p. Dauray c- 
biecał wypłacić w dzień ślubu 3 miljo- 
ny posagu. 

Odpowiednie ogłoszenie ukazało się 
nazajutrz w czterech poczytnych dzien- 
nikach paryskieh. 

Juljusz de Lucenay tymczasem clo- 
dził po dawnemu do domów gry, gra- 
¿ące z wyjątkowem szczęściem. 

Wygrawszy większą sumę Juliusz 
wyjechał do Monte Carlo, by tam spró- 
bować szczęścia. ` 

Przez kilka wieczorów wygrywa i 
lokuje w kieszeni około 100 tys. fran- 
ków. 

Ale przyszła zła passa. De Lucenay 
zostawia przy zielonym stoliku wszyst- 
kie pieniądze. Zostaje mu zaledwie na 
uregulowanie rachunku w hotelu 

Postanawia pod wpływem rozgóry- 
czenia popełnić samobójstwo. Przy ko_ 
lacji przypadkowo wpadł mu w rece 
dziennik z ogłoszeniem p. Chalamet. — 
Trzy miljony posagu! — gra warta 
świeczki. 

Nazajutrz już Juljusz udaje się do 
Paryża. i 

Po przybyciu do stolicy udał się do 
p. Chalamet. 

Dr. Lamarre rozstając się z p. Dau_ 
ray przysiągł sobie odnalezienie nik- 
czemnika, który zbeszcześcił Henryke. 

Magdalena Gallier zaś na swoją rę_ 
kę szukała Mereiera. 

Claude czesto zastawał ją we lzach 
i pocieszał. Opowiedział jej pewnego 
razn, że i on również sznka mieżnare- 
ge mu ojca, który uwiódł jego matkę. 

Magdalena czyni mu wymówki, że 
ma do poemszczenia fnatkę i nie w tym 
celu nie robi. 

Pod wpływem słów Magdaleny, Clau 
de po powrocie do domu ma wyrzuty 
sumienia z powodu Henryki. I ona po- 
trzebuje mściciela. 


Nazajutrz Claude nie poszedł do 
pracy, lecz pojechał do Chennevier ::, 
do willi „Jaworowej“. 

Godzinę przed nim znalazł się fam 
dr. Lamarre, który badał okolicę wi'li, 
dociekając. z której strony zbrodniarz 
sie dostał do willi. 

W wędrówce tej dotarł do wyspy, na 
której znajdowała się restauracja. Re- 
staurator objaśnił go, że cztery mie_ 
siące temu, a dzień ten pamięta, gdyż 
chował na cmentarzu wówczas żonę, 
widział jakiegoś młodzieńca pod tara- 
sami willi. 

Zdobywszy te wskazówki dr. Lamar- 
re udał się do willi Jaworowej. Na 
moście spotyka ogrodnika, z którym 
rozmawia jakiś młody człowiek. 

Był to Juljusz Claude. Ogrodnik, 
który go poznał zręcznie wypytuje 
Claudea. 

Wiadomość. że Henryka jest chora 
podziałała na Claudea jak grom. Zbladł 
i zachwiał się na nogach. Spostrzegł 
to ogrodnik i spytał o przyczynę na_ 
głej bladości. Juljusz ujrzał zdążażą- 
cego w ich stronę dr. Lamarre, więc 
pożegnał pośpiesznie ogrodnika i əd- 
dalił się. Dr. Lamarre spytał ogrodni- 
ka o młodego człowieka, a gdy się do- 
wiedział. że jest to ten sam osobnik, 
który przed czterema miesiącami wy- 
pytywał go o Henrykę, począł gonić 
Claudea, będąc przekonany, że on jest 
sprawcą zniewolenia Henryki. Ale ści. 
gany szybko przebiegł drogę dzielącą 
go od stacji i wskoczył do odchodzące- 
go pociągu. Dr. Lamaarre wrócił do wil- 
li „Jaworowej“ i spotkał się z p. Dau- 
ray. 

Dr. Lamarre opow'edział bankiero- 
wi o swoim pościgu nieznajomego. 

Tymczasem Juljusz hr. de Lucenay 
ndał się do p. Chalamet, chcąc się do_ 
wiedzieć o ogłoszeniu. Właścicielka 
agencji zadaje mu szereg pytań, Qa 
które Juljusz odpowiada z zimną krwią. 

W toku rozmowy p. Chalamet opo- 
wiada hrabiemu o Henryce, przedsta- 
wiając mu fotografię dziewczyny. Ju- 
ljusz jest podobizną zachwycony. Hi- 
storję o zniewoleniu Henryki przyjmu- 
je hrabia sceptycznie. Godzi się wszak- 
Że na wszystkie warunki i pyta panią 
Chalamet o nazwisko przyszłego teścia. 


— Mogę. Nazywa się Danray. 

— Filip Daurav eks-hankier? 

— "en sam. Czv pan go zna? — 
zapytała p. Chalamet, widząc twarz 


Juljusza rozpromienioną. 

— Z opinji tylko... ma kolesal- 
ny majątek... 

— Który w całości kiedyś będzie 
należał do pana, gdyż panna Dau- 
ray jest jedynaczką. 

— Droga pani, pomówmy teraz 
o interesie. 

— I ja tego pragnę. 

— Od pani tylko zależy, by mal- 
żeństwo to doszło do skutku... 

-- Rzeczywiście mogę wiele po- 
móe, ale nie wszystko, dlatego, że 
p. Dauray musi pana poznać osobi- 
ście i sprawdzić objaśnienia, jakie 
mu udziełę o pańskiej przeszłości i 
szlachectwie. 

— Nie obawiam się tego, gdyż 
dowody mam w porządku. Pragnę 
zaślubić pannę Dauray i zaślubię ją 
tylko dzięki pani. Niech więc pani 
wyznaczy sumę, jaką mam wręczyć 
jej po wypłaceniu mi posagu... 

— Zazwyczaj wypłacają mi pięć 
procent od sumy pcsagowej... 

--- Więc od trzech miljonów sto 
pięćdziesiąt tysięcy franków.... 

— Tak. 

— Otóż niech pani pozwoli mi 
do sumy tej dołączyć jeszcze pięć- 
dziesiąt tysięcy. 

— Pozwalam panu najchętz.iej 
— odrzekła dyrektorka rozpromie- 
niona. — Odrazu widać, że pan hra- 
bia jest rzeczywistym szlachcicem, 
otwartym i hojnym... 

* -— A teraz mam panią prosić o 
małą przysługę... 

— Jestem na pańskie rozkazy... 
O eo chodzi? 

— Powiedziałem już, iż jestem 
zrujnowanym tak dokładnie. jak 
tylko nim być można... 

— Dał pan tem dowód szezero- 
ści... Kto inny dla nadania sobie 
większej powagi, wymyśliłby jakiś 
fantastyczny majątek... Pan postą- 
pił otwarcie i uważam to panu za 
zasługę... 

— Rozumie pani dobrze, że jeśli 
państwo Dauray zgodzą się na to 
małżeństwo, to czekają mię wydatki 
nieuniknione, których w stanie obe- 
enym ponieść nie mogę. A nie podo- 
bna mi przecież udać się do mego 
teścia i powiedzieć mu: pożycz mi 
pan na rachunek przyszłego posa- 
gu kilka luidorów, bo nie mam czem 
zapłacić za obiad i kupić za co rę- 
kawiczek.-. 

— A naturalnie... Więc co na to 
poradzić? 

— Jest sposób bardzo prosty... 
Niech pani zechce pożyczyć mi co- 
kolwiek... bagatelkę... dziesięć ty- 
sięcy franków... 

— Dziesięć tysięcy franków! — 
powtórzyła ze zdziwieniem p. Cha- 
lamet. 

— Które wypłacę pani razem z 
honorarjum dwustu tysięcy fran- 
ków. 

— A jeśli małżeństwo to nie doj- 
dzie do skutku? 

— Ależ ja nie żądam od pani tej 
sumy natychmiast, jakkolwiek, 
prawdę mówiąc,  bardzoby imi się 
przydało z pięćdziesiąt  luidorów... 
Dziś wieczorem przyślę pani moje 
papiery familijne. Może pani zawia- 
domić p. Dauray i naznaczyć nasze 
spotkanie na jutro. Jestem przeko- 


nany, że sprawa ułatwi się szybko... 
Wszak pani sama powiedziała. że 
trudno byłoby znaleźć lepszego pre- 
tendenta. Otóż niech pani mi da te- 


raz tylko tysiąc franków, a jutro, 
po poznaniu się z p. Dauray wręczy 
mi pani dziewięć tysięcy, ja zaś wy- 
dam pani zobowiązanie na dwieście 
dziesięć tysięcy płatne w dzień élu- 
bu. 

Pani Chalamet po chwili namy- 
słu wyjęła z szufladki biurka bilet 
tysiąc frankowy i wręczyła hrabie- 
mu. 

— Niech pan mi da teraz 
wers na tysiąc franków, a później 
wystawi pan zobowiązanie na re- 
sztę... Ufam panu i chcę, by to mał- 
żeństwo doszło do skutku. 

Podczas gdy hrabia pisał rewers, 
dyrektorka myślała: 

— Nie ryzykuję nic..  Przypu- 
szczając nawet, co jest nieprawdo- 
podobnem, że małżeństwo to roz- 
chwieje się, to p. Dauray wróci mi 
z pewnością te tysiąc franków. 

Następnie wziąwszy od hrabiego 


BEZ 


dokument i przeczytawszy go u- 
ważnie, rzekła: 
— A teraz  porozumiejmy się 


Kiedy przyśle mi pan papiery? 

— Za dwie godziny. 

— Może pan nie przysyłać dzi- 
siaj, gdyż wkrótce wychodzę z do- 
mu; ale chciałabym mieć je jatro 
przed południem. 

— Doskonale. Przez ten czas po- 
staram się o świadectwo kondaity, 
metrykę bowiem urodzenia i akty 
zejścia rodziców posiadam już. Do- 
łączę je w kopercie do papierów ro- 
dowych. 

— A więc poproszę pana ou ny 
jutro na godzinę drugą. 

— Dobrze. 

— Jeszcze jedna rzecz. Jezeli 
związek ten, jak mam nadzieję, na- 
stąpi. to zapowiedzi pańskie Lędą 
ogłoszone bardzo prędko. Czy nie 
obawia się pan, że gdy wiadomość 
o nich rozejdzie się, wierzyciele pań- 
scy zechcą wystąpić z pretensjami 
do pańskiego przyszłego teścia? 


— Nie nastąpi to, gdyż choviaż 
jestem zrujnowany, nie mam wcale 
długów. Przed wyjazdem z Pary- 
ża opłaciłem wszystkie. Nikomu 
nie winen jestem ani grosza. 

-— To dobrze; postawi to pana 
wysoko w oczach teścia. Podniosę 
przed nim tę stronę pańskiego cha- 
rakteru. 

—- Dziękuję. Wspólny nasz inte- 
res na tem polega... A więc do jutra. 

— Do jutra, panie hrabio. 

Pani Chalamet podała mu rękę, 
ale hrabia zamiast uścisnąć ją, pod- 
niósł do ust i pocałował, poczem wy- 
szedł, pozostawiając  dyrekt« rkę 
pod bardzo przyjemnem wrażeniem 
tej wysokiej grzeczności. 

— Dwieście tysięcy franków — 
mówiła do siebie, zacierając ręce — 
oto interes wyjątkowy! Ani razu 
jeszcze nie zdarzył mi się taki! 

Siadła przy biurku i na kartce 
papieru napisała następne słowa: 
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ŻE SPORTU. 


Wyniki konkursu strzeleckiego 


w Częstochowie. 
SREBRNY PUHAR ZDOBYŁ P. GRYLEWSKI. 


Wezoraj ogłoszone zostały wyni- 
ki trwających od tygodnia zawodów 
strzeleckich, urządzonych staraniem 
związku strzeleckiego. 

W konkursie o tytuł mistrza m. 
Częstochowy na 50 możliwych pun- 
któw zdobyli maksymalną ilość 
punktów: 

1) pułk. dypl. Aleksander Mysz- 
kowski — 49 punktów, 2) ppłk. Fran 
ciszek Sękara — 49 pkt., 3) Franci- 
szek Grylewski —- 49 pkt., 4) Jakób 
Zaremba — 49 pkt. 5) Kazimierz 
Morawski — 49 pkt.. 6) Jan Lelito— 
49 pkt., 7) ppor. Stanisław Dzięcio- 
łowski — 48 pkt., £) Mieczysław Stę 
powski — 48 pkt., 9) Arkadjan Twa 
rożek — 48 pkt., 10) Stanisław Wal- 
man — 46 pkt. 

Ogólne najlepsze wyniki osią- 
genęli pulk. Myszkowski 1 ppłk. Sę- 
kara i jako wojskowi, zgodnie z wa- 
runkami „konkursu, otrzymali tylko 
pięknie wykonane dyplomy. Nagro- 
dẹ zaś w postaci srebrnego puharu 
wraz z dypłomem otrzymał właści- 
ciel zakładu piekarskiego p. Gry- 
lewski. 

W konkurencji dla pań: 1) miej 
sce Marja Kudrowa — 48 pkt., 2) 
porucznikowa Barbara Respondko 
wa — 48 pkt., 3) generalowa Zofja 
Dąbkowska — 47 pkt., 4) kapitano- 
wa Marja Ptaszyńska — 47 pkt. 5) 
Weronika Radlakówna -- 45 pkt., 
6) majorowa Lucyna Świderowa — 
4) pkt., 7) Helena Plehaukówna — 
45 pkt., 8) majorowa Helena Kiel- 
basowa — 44 pkt., 9) Ada Barner- 
towa — 43 pkt. 

Nagrodę w postaci kryształowe- 
go pahari otrzymała ezłonkini zw. 
strzeleckiego p. Marja Kudrowa, 
nauczycielka szkałv powszechnej we 
Wrzosowo 

W kowv.urenecji o mistrzostwo 
szkół: 1) Stefan Perkowski — 49 
pki. (nagroda w postaci floweru), 
2) Stefan Terlecki — 47 pkt., 3) Je 
rzy Polusiński — 46 pkt., 4) Gryn- 
kiewicz — 46 pkt., 5) Wiktor Lis — 
45 pkt., 6) Romuald Wizental — 44 
pkt.. 7) Ryszard Lange — 44 pkt., 
8) Stefan Kulesza -— 43 pkt., 9) Je- 
rzy Patorski — 43 pkt., 10) Tadeusz 
Woźniakowski — 41 pkt. 

W kankureneji o tytuł mistrza 
zrzeszeń — nagrodę przechodnią o- 
trzymał związek legjonistów, który 
osiągnął 233 punkty na 250 możli- 


Wyniki spotkań 
międzymiastowych 


KRAKÓW — POZNAŃ 4:0 (2:0). 

Doroczne zawody międzymiastowe o 
puhar zakończyły się trzeciem z rzędu 
zwycięstwem Krakowa, wobec czego pu 
har stał się własnością krakowian. 


ŁÓDŹ — WARSZAWA 3:1 (2:9). 


Zawody nie należały do zbyt cieka_ 
byki Łodzianie grali bez słabych punk 
w. 


POLSKA — ŁOTWA 2:1 (0:1). 


„Zawody nie stały na wysokim pozio- 
mie. Były one o tyle ciekawe, że prawie 
do końca meczu, wynik brzmiał remiso 
wo. 

Drużyna polska miała widoczną prze 
wagę nad „drużyną gości. Łotysze pierw 
si uzyskują prowadzenie i wynik 1:0 
dla gości pozostaje do przerwy. 

„drugiej połowie tempo gry jest o- 
strzejsze i Kossok wyrównuje. Dopiero 
na 2 minuty przed końcem gry Radojew 
ski uzyskuje zwycięską bramkę. 

o 


„RUCH“ W GDAŃSKU. 

Ligowa drużyna „Ruch“ w  osłabio- 
nym składzie bez Urbana i Włodarza, 
którzy, jak wiadomo zasilili drużynę 
państwową przeciwko Rumunji, gościła 
w ubiegłą sobotę i niedzielę w Gdańsku. 
"W sobotę hajduczanie pokonali silny ze 
spół niemiecki „Neufahrwasser* w sto- 
sunku 7:1, wczoraj zaś zremisowali z 
polskim klubem „Gedanją* w stosun- 
ku 2:2. 0 | 


WALESIEWICZÓWNA OPUŚCIŁA 
NOWY JORK. 


W ubiegłą sobotę Walasiewiczówna 
na okręcie „Pulaski“ odpłynęła z Nowe 
go Jorku do Polski. Przyjazd naszej 
najlepszej sprinterki spodziewany jest 
ra 13 bm. do Warszawy. Wałasiewiczów 
va została już przyjęta do centralnego 
instytutu wychowania fizycznego. 


Wydawca WIKTOR MONSŁORSKE. 


wych, rodzina wojskowa 232 pkt., 
związek strzelecki 229 pkt., polieyj- 
ny klub sportowy 228 pkt., związek 
harcerstwa polskiegu 225, związek 
pracowników pocztowych 220 : zw. 
pracowników miejskich 216 pkt. 
Poza tem około 150 osób otrzyma- 
ło odznaki strzeleckie trzeciej klasy. 
Na zakończenie tygodnia strze- 
leckiego odbyło się uroczyste rozda- 
nie dyplomów i nagród wobec licz- 
nej publiezności i przedstawicieli 
władz o godz. 5 i pół na placu magi- 
strackim. Aktu wręczenia dokonał 
prezes zw. strzeleckiego dr. Jan 
Skotnicki. 


PE S= NN. 


Nr 


50. 


Dźwiękowe „GRAND — KINO“ 


Od środy 28 września 


& BEN-HUR» 


1952 r. i dni następne 


w roli głównej 


RAMON NOWARRO. 


NADPROGRAM 


NADPROGRAM 


Dźwiękowy przegląd aktualności 


Tryumf poiskieso piłkarstwa. 
Polska — Rumunja 5 : O (4 : 0) 


Ubiegła niedziela dla piłkarstwa poł 
skiego była niezwykle radosną. Dwie na 
sze reprezentacje odniosły dwa zwycię_ 
stwa nad reprezentacjami Łotwy i Ru 
munji. Dużą zasługę ma w tych zwycię 
stwach kapitan Kałuża, który bardzo 
szczęśliwie ułożył składy drużyn. 

Na meczu z Rumunją w Bukareszcie 
polską drużynę czekało trudne zadanie. 


DZWIĘKOWY TEATR „ODEON” 


Cała drużyna wywiązała się ze swe 
go zadania dobrze. Podkreślić przytem 
należy skuteczną obronę naszego bram 
karza i obrony, którzy do końca wytrzy 
mali tempo gry. Bramki uzyskali: Mat 
jas, Nawrot 3, Urban i. Linja ataku pol 
skiej drużyny grała świetnie. Wynik 
5:0 dla Polski. zupełnie zasłużony. 


GENJALNY KRÓL EKRANU 
IWAN MOZŻUCHIN ukaże się w swyn jedynym w roku bieżącym areydziele 


Sierżant „X” 


(NIEZNANY SIERŻANT) 
Wielki dramat człowieka, który umarł dla świata lecz żył w Legji Cudzo_ 
ziemskiej dla siebie i swej miłości. 
W gł. roli kobiecej, piękna SUZY VERNON. 
Nadprogram. Aktualności Dźwięk. Paramountu. 


Ceny miejsce zwykłe. 


niedzielę 2 października o 12 i pół południówka 
„JEJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ" 


Krzesła tylko 49 gr. 


— 


Szezegóły w afiszach. 


Miejsce w loży 99 gr. 


Dźwiękowe Kino -leatr NOWOSC l 


_Panny Marii 12, 


Wielki niesamowity jilm wzruszeń. grozy i emocji! 
Nie poruszysz sie! 
Nie oderwiesz eczu! 


Nie odetchniesz głośniej: 


Kiedy patrzysz na rewelacyjny film światowej sławy p. t. 


Wstrząsający dramat czlowieka, który nie o sobie nie mógł powiedzieć. 
Zbrodnia w teatrze podczas przedstawienia. Kto jest mordercą. Niebywa- 
łe eksperymenty. Rolę główną kreuje genjalny EDMU 
Ceny miejsc do rozpoczęcia pierwszego przedstawienia 80 gr., po rozpoczę, 
ciu 99 gr. krzesła, wejściowe 49 gr. Początek w dni powszednie o godz. 5, 


ND LOWE 


| w soboty o 4, w niedziele i święta o 3, ostatni seans 980 w. 


num ZENON =) CRMA 


Ii Aleja Nr. 45. 
2 filmy — dramat i sensacja 


W lasach polskich 


dramat w 12 aktach na tle walk powstańczych 


i Igi program 


Czerwonoskóry Dżentelmen 


z ROD LA ROQUEM. 


Ceny miejsc od 49 groszy. 


"e MR 


Jeśli chcesz, by Twoje podanie 
szybko i pomyślnie zostało załat- 
wione — wygrać proces — zasię_ 
gnąć porady prawnej, udaj się 
do Biura 


„POMOC PRAWNA” 


RADOMSKO, ul. Żeromskiego 9, 
gdzie pracują fachowe siły z 
uniwersyteckiem wykształeeniem 
prawniczem. 


"RP" V w 
E IREI EEEE 


BIURO 


„OBRONA“ 


Czestochowa, Aleja Wolności Nr. 27. 

Załatwia wszelkiego rodzaju sprawy: 

Pisze prośby, rektirsy, zażalenia, apela- 

cje i odwołania do wszelkich Urzedów 

Państwowych „Samorządowych, Szkol- 
nych, Wojskowych i t. p. 


Specjalność: Sprawy Sądowe i Skarbo= 
we oraz obrońca do spraw Administra- 
eyjno - Urzędowych. 


E E ONK 


Do popularnych haseł 
= „RÓB COŚ — KUP COŚ" 
dopisz 
„LEĆ GDZIEŚ" 


i podróżuj samolotami. 
Ruch codzienny. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


TANIO do sprzedania place pod budo- 
wę. Wiadomość: Radomsko, Sicnkiewi- 


cza 74. 


GIERASIMOWICZ JÓZEF dnia 8. 9. 
zgubił portfel w Częstochowie wraz z 
dowodem kolejowym, biletem okręso- 
wym imiennym rok 1932 od Sosnowca 
do Łaz i inne ważne dowody i legityma- 
cje. 


KAŻDA osoba stanu wolnego olrzyma 
bezzwiotną zapomogę poślubną 1000 — 
3000 zł. Szczegóły wysyła Jan Medyú- 
ski — Mysłowice. 

PRZYBŁĄKAŁ sie pies „Bernardyn“, 
biały w żółte łaty, odebrać można za 
uwrotem kosztów ul. Wręczycka 6/5 na 
Lisińen u Gotowały. » 

ZAKŁAD krawiecki H. Wilhelma Ra- 
domsko. Reymonta 19, wykonuje gar- 
nitury z powierzanych materjałów. po 
cenach umiarkowanych. | kę 


Zgubione dokumenty 


po 5 groszy za 1 wyraz, 


Druk. „Expres Zasłębia*, Sosnowiec. 


